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Słówko 
o subwencyach z funduszu kraj. 
Lwów 12. kwietnia. 

Można u nas często spotykać 
sie z ironicznemi uwagami na te- 
mat subwencyj z funduszu krajo- 
wego, bez których nie sie nie robi, 
o które wszyscy zabiegi czynią, 
ktokolwiek podejmuje jakaś rzecz 
trudniejsza, wymagajaca albo na- 
kładu większego, albo połaczoną z 
niejakiem  niebezpieczeństwem stra- 
ty, z ryzykiem. 

Wobec zbliżania się sejmu, kie- 
dy znowu stana na „orządku dzien- 
nym rozliczne prosby o subwencye 
lub o pomoc pieniężną ze skarbu 
krajowego w jakiejkolwiek innej 
formie dla rozmaitych celów do- 
broczynnych, ariystycznych, rau- 
kowych i ekonomicznych, warto 
istotnie zastanowić się dokładniej 
nad pytaniem: czy to tak częste 
odwoływanie się do skarbu publi- 
cznego należy poczytywać za zły, 
czy dobry, ujemny, czy dodatni 
objaw? — czy jest ono skutkiem 
jakiejś niemocy, albo też, czy 
świadczy o wzmagającym się ru- 
chu ? 

Nie da się zaprzeczyć, że wiele |q 
rzeczy takich, które w każdym in- 
nym kraju doskonale obchodzą się 
bez subwencyj, co do których 
gdzieindziej nikomu ani się nie 
sni żądać pomocy publicznej, u 
nas MUSZĄ być subweneyonowane 
— jak np. takie przedsiębiorstwa 
przemysłowe, rolnicze i handlowe, 
których użyteczność jest oczy wistą 
i nie może ulegać żadnej wątpli- 
wości, wydawnictwa, mające ha Ce- 
iu szerzenie oswiaty w masach tu 
dowych itd. 

Jeżeli zecheemy sadzić o tem 
według miary stosunków zagrani- 
eznych, t. j. krajów, stojących wy- 
soko w oświacie, krajów zamo- 
żnych, 7% potężnie rozwinięta indu- 
strya, z ludnościa, przyzwyczajona 
do wielkich przedsiębiorstw, do 
obrotów na wielka skalę oblicza- 
nych i do nieodłaczonego od tego 
wielkiego ryzyka — to naturalnie 
musiałoby nas ogarnąć pewne znie- 
chęcenie smutne, musielibyśmy do- 
znawać uczucia upokorzenia. Ina- 
czej jednak rzecz się nam przed- 
stawi, jeżeli bez uprzedzeń jakich- 
kolwiek, ściśle przedmiotowo roz- 
ważyliy stosunki nasze. 

Wszakże pamiętajmy, iż zaiste 
nie z nąszej winy, ale z winy nie- 
Szczęsnego zbiegu okoliczności wca- 
le od naszej woli niezawis!tych, 
kraj nasz Znajduje się w zastoju. 
U nas pomoc publiczna dla celów 
publicznej użyteczności jest czemś 


l 
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MASKA. 


Fowieść współczesna 


przez 


+ igaj Rojana. 


(Ciąg dalszy.) 


Piękny wieczór sierpniowy nadpływał 
ze wschodu, na niebie panowała głęboka 
pogoda, a dokoła spokój. W grabowej 
alei przechadzała się Stefania samotnie, 
a wydawała się zamyślona, czy też mo- 
że rozmarzoną; nuciła jakaś piosnkę 
z cicha, Podszedł wtedy i wyspowia- 
dał się ze wszystkiego jednym tchem, 
z drżeniem w głosie i 4 płomieniami 
w oczach. 

Om» zmieszała się na razie, spojrzała 
na niego wzrokiem Stefanii z pod o- 
kna, i wyszeptała ledwie dosłyszalnym 
głosem : 

— Panie Romanie, tak nie można... 

otem wyrwała rączkę z jego dłoni 
i odbiegłą do zamku. 

Nie widział jej już tego wieczoru. 
Janka powiedziała mu przy kolacyi, gdy 
o nią zapytał, że Stefania ma migrenę 
i dla tego, a może jeszeze dla innych 
przyczyn, nie przyjdzie do stołu wspól- 
nego, a gdy to mówiła, spojrzała Roma- 
nowi z wielce znaczącą minką w oczy. 
Roman nie mógł znieść tego spojrzenia, 
wyczytał w niem bowiem, źe Stefania 
wyspowiaduła się przed siostrą że wszyst- 


z 


nowem i nieznanem. Do niedawna 
znaliśmy się tylko z systemem. 
który w każdem przedsięwzięciu, 
mającem na celu dobro ogólne. 
podejrzywał dążność rewolucyjną, 
dążność niebezpieczna dla państwa. 
Gdy w całej Europie zachodniej 
już przed wiekiem uznano, iż obo- 
wiązkiem jest państwa wspierać 
czynnie rozwój oświaty powszeci- 
nej, umiejętności i sztuki, a wre- 
szcie przemysłu, rolnictwa i han- 
dlu, gdy i u nas u schyłku samo- 
dzielności Ojczyzny naszej sejm 
czteroletni pozostawił wiekopomne 
wskazówki skutecznego działania 
w tym kierunku — po rozbiorach 
nastała długa pauza w tej pracy 
nad odrodzeniem rozstrojonego nie- 
rządem organizmu narodowego. 


Teraz budzimy się jakby z le- 
targu długiego, z ciężkiego snu, 
który wszystkie siły żywotne na- 
szej społeczności trzymał na uwię- 
zi. Więc czyż nasza w tem wina, 
że usiłowania, które u narodów ży- 
jacych w szczęśliwszych warun- 
kach należą od dawna do rzeczy 
dokonanych, nam wypada podejmo- 
wać pierwsze dopiero kroki, roz- 
poczynać je od początków? Poli- 
czmy ile od stu lat Francya, An- 
glia, Ameryka, Niemcy i Italia wy- 
dały na poparcie rozwoju rolnictwa 
przemysłu i handlu, tudzież oświa- 
ty ogólnej, a wreszcie na poparcie 
umiejętności i sztuk pięknych, a 
wówczas to wszysiko, co u nas 
dotąd zrobiło się w tym kierunku, 
przedstawi się w bardzo skromnem 
świetle, jako nieśmiałe próbki, jako 
drobnostki w porównaniu z ogro- 
mnemi nakładami. czynionemi gdzie 
indziej na podobne cele. 

Areszią pomoc ze sxarbu pu- 
blicznego ma jeszcze jedna stronę, 
wcale nie małego znaczenia, iż 
daje ona tytuł do kontro- 
li władz iorganów publi- 
cznych nad wykonaniem 
subwencyonowanego przed- 
sięwzięcia. To zaś jest poreką 
systematycznego działania, działa- 
nia obliczonego na pożytek ogółu. 
Ofiara materyalna, jaką skarb pu- 
hliczny ponosi, subwencyonując 
budowę dróg, regulacyę wód, me- 
lioracye rolne, rozmaite gałęzie 
gospodarstwa, przemysł i handel, 
różne wydawnietwa popularne. za- 
kłady naukowe i dobroczynne, roz- 
dając na ten cel stypendya, za- 
siłki i pożyczki — są niczem wo- 
bec pożytku, jaki wynika z tego, 
iż przez owa pomoc zogniskowuje 
się kierownietwo tych wszystkich 

przedsięwzięć w ustanowionych do 
tego organach fachowych, albo 
przynajmniej zapewnia się orga- 
nom publicznym odpowiedni i sku- 


kiego. Znał Jankę dobrze i był pewien, 
że ten poczciwy podlotek dochowa ta- 
jemniey, ale był niezadowolony, iż w 
ogóle tę tajemnicę oprócz Stefanii, po- 
siada ktoś trzeci. 

Przez kilka dni następnych nie mógł 
się zbliżyć do ideału swych marzeń, wi- 
docznie Stefania unikała go, ale zaczer- 
wienione oczy od płaczu, tęskne spoj- 
rzenie, jakas melancholia w glosie, 
wszystko to dodawało otuchy rozkocha- 
nemu; był prawie pewien, że go kocha 
i że wnet przyjdzie chwila, jż wyzna mu 
to cichym głosem, tuląc głow do 

ę jego 
piersi. Marząc tak, był nieskończenie 
szczęśliwy ! 

Tymczasem stało się inaczej, 

Nadszedł nieszczęsny daie. obfity 

wypadki, jakiś można powiedzieć ta- 
talistyczny, bo chyba jedno piekło jest 
zdolne tak pokierować” sprawami, aby u- 
derzyły w biedna pierś wszystkie naraz, 
bezlitośnie, szyderczo, prawdziwie po 
Szatańsku, 


Wybierali się właś 
kaezki nad Strumienisko. Hent 
ryan robili naboje w gościnnym po 
na dole, żywo zajęci tą czynnością, on 
wymknął się cichaczem z pokoju, prze” 
szedł korytarz i po małych schodkach 
dostał się do parku. Po co tam szedł, 
łatwo zrozumieć: z tej strony ogrodu 
mógł spojrzeć w okna pokojów Stefanii... 


nie we trójkę na 
8 nuż ją ujrzy za firanką ?... Ujrzał ja 
rzeczywiście, ale nie w oknie, tylko w 


ki Ma- 
; koju 


głębi ogrodu obok altany z książką 
w ręku. Sama była, jakby wyszła umyśl- 
nie, wbrew zwyczajowi 0 tak wczesnej 
godzinie, ażeby dać mu możność pomó- 
wienia z soba bez świadków. 


teczny wpływ na ich kierowni- 
Gtwo. 

Z tego punktu widzenia zapa- 
trujac sie na rozmaite projekta i 
usiłowania, których inicyatorowie 
zwracaja się o pomoc materyalną 
ze skarbu publicznego — a mogą|; 
udowodnić, iż zamiary ich mają na 
celu obok prywatnych korzyści dla 
kogokolwiek, także i pożytek dla 
ogółu. nie należy uważać ich za 
coś złego, za plagę sejmową. ułe 
przeciwnie poczytywać je potrzeba 
za dodatni i nader cenny objaw 
budzącego się w kraju ruchu umy- 
slowego i na polu ekonomicznem. 
Dobrze zrozumiany patryotyzm na- 
kazuje zaš przedsięwzięcia podobne 
wspierać ochotnie i hojnie, gdyż 
każdy grosz, wyłożony na poparcie 
takich usiłowań przyniesie krajowi 
plon bogaty, posiadający wartość 
trwała ! 


Ze Wschodu. 


Lwów d. 12. kwietnia. 
(Rzek euy zwrot w stosunku Rosyi do Niemiec. — 
Artykuły Grażdanina. — Ich znaczenie. — Što- 
sunki handlowe.) 


Od czasu do czasu straszą obdarze- 
ni fantazyą kolporterzy plotek poli- 
tycznych Europę związkiem rosyjsko- 
niemieckim, albo co najmniej zmianą 
gruntowną polityki rosyjskiej w sto- 
sunku jej do Niemiec. Przypomnieć 
tedy należy, Że Rosya, dopóki absolu- 
tne rządy w niej się utrzymają, za- 
wsze dążyć będzie do zgniecenia wszyst- 
kich narodowości obszary jej zamie- 
szkujących i do zlania ich z żywiołem 
wielkorosyjskim. A eksterminacyjna 
taka polityka, która dochodzi aż do 
śmiesznych projektów przechrzczenia 
Petersburga na „Petrograd“, aby tak 
zgładzić wszelki ślad niemieckości w, 
caracio = eksierminacyjuna tuka poii- 
tyka nigdy nie może iść ręka w rękę 
z przymierzem z państwem prześlado- 
wanego narodu, Niemcy bardzo dotkli- | 
wie odczuwają ucisk bałtyckich pro-; 
wincyi. Do niedawna niemiecki urzę- 
dnik, niemiecki oficer, niemiecki pro- 
fosor był wszechwładnym w caracie. 
Podając skorą i chętną dłoń do przy- 
tłumienia i zgniecenia Polski, Litwy 
i Rusi, zdobyli sobie ci słudzy despo- 
tyi ogromny wpływ w społeczeństwie 
rosyjskiem, forytować mogli koloniza- 
cyę niemiecką, stosunki handlowe, 
które tylko Niemcom na korzyść wy- 
chodziły a nawet w kwestyach euro- 
pejskiego znaczenia w zawikłaniach 
wojennych r. 1866 i 1870 zdołali ży- 
czliwą neutralność wymódz ze strony 
Rosyi dla Niemiec. Trudno historyko- 
wi śledzić przebieg tajnych intryg; 
jakiemi dochodziło się do celu, pod- 
chwycić wszystkie półsłówka, podsze- 
pty, ciche namowy i zaściankowe agi- 
tacye rozwijane przez tysiące dobro: 
wolnych ajentów niemieckich. 

w pismach niemieckich wciąż po- 
wtarza się ten temat o znakomitych 
usługach, „jakie Rosyi świadczyli nie- 
mieccy urzędnicy“. Bismark w jednem 
z ostatnich przemówień do akademi- 


Zbliżył się więc i 
umiał najspokojniej: 
Panno Stefanio... jakże się cieszę, 
że widzę panią samą; winna mi pani 
odpowiedź, której gorączkowo oczekuję. 

— Jaką odpowiedź? — zapytała, u- 
dając wielkie zdziwienie 

Ton jej nie był wcale obiecującym i 
zbił Romana nieco z tropu. 

Zdobył się jeduak jeszeze raz na 
krok stanowczy i zapytał „powtórnie : 

— (Odpowiedź na moje... na moje... 


przemówił jak 


ach, pani wie bardzo dobrze, © co py- |do wody, 


tam. 

— Odpowiedź du panu pan Maryan 
— odparła swobodnie, wesoło, niema 
złośliwie, poczem zaśmiała się i odeszła 
do zamku, nie zważając weale na osłu- 
pienie Romana. 

Nie, nie była to już owa Stefania 
„pod żadnym warunkiem“ — ało inna, 
jakaś odpychająca. 


Wrócił do gościnnego po rze- 
rzucił strzelbę przez gi sam 
z Henrykiem i Msryanem na polowanie, 
bez poczucia tego, co czyni 
idzie. W drodze nie si 
nawet nie słuchał, eo tamci mówili; 
spuściwszy oczy w dół, zastanawiał 
się nad usłyszanemi przed chwilą sło- 
wami. 

Ćwierć mili za Grojcem rzeczka, roz- 
dzieliwszy się w dwa ramiona, otoczyła 
niemi kawał ziemi i utworzyła, w ten. 
sposób wyspę, za którą połączyła się 
znowu w jedno wspólne koryto. Wyspę 
i brzegi leniwo płynącej rzeki pokrywa- 
ły szuwary trzeinowe i ostre, twardo 
sitowie ; gdzieniegdzie dostrzedz można 
było samotne wierzby, nad wodą pochy- 
lone, gdzieniegdzie pobłyskiwały obszer- 


i dokad 
ẹ nie odzywał, 


| 


kow uniwersytetu w Bonn dotknął też 
sprawy „lojalności i nieposzlakowanej 
uczciwości* niemieckich osadników 1 
mieszkańców prowincyi bałtyckich. 
Czują w Niemczech, że w Rosyi obu- 
uzi się duch samodzielności i że da- 
wną politykę gwałtów przeprowadzić 
krą Moskwa teraz własną głową 1 

„ pomocy niemieckiej. Przypomina- 
1e niemieckich zasług nic nie po- 
może. 

Niemcy zulal: ooszary kilkudzie- 
sięgiomilowe w poiudniowej Rosyi 
swiv_mi osadnikami. Przedstawiają oni 
touy rzeczywiste  niebezpieczeństwo 
dla tuoylczej — nie rosyjskiej — lu- 
dźiości. Na Wołyniu, Podolu, Ukrainie 
aż po „Dniepr ZAD ówizówah się prus- 
cy emigrauci, korzystając z bezmyśl- 
rych ustaw zakazujących kupowania 
ziemi tam Polakom i z taniej na sku- 
tek tego ceny ziemi. W samym. Woły- 
niu jest kilkaset tysięcy Niemców. Nie 
dziw, że przeciw temu zawojowaniu 
południowej Rosy: przez emigracyę co- 
pa ostrzejszych chwyta się rząd środ- 
ków. Zakazano osiedlać się Niemcom 
w pobliżu stacyi kolejowych z uwagi, 
że mogliby w razie wojny zdradzać 
ruchy wojska — zakazano sprowadzać 
pewne produkty niemieckie, nałożono 


tylko przytem, że Rosya musi też wy- 
wozić zboże i produkta rolne i że naj- 
bliższym targiem są * 

Około tej kwestyi obracają się 
wszystkie inne. Jeśli Idh aiiin dziś 
występuje z formalną apologią Niem- 
oów jako osadników i jako najlepsze- 
go żywiołu kolonizacyjnego, to nie 
wolno tym ekspektoracyom przypisy- 
wać zbyt wielkiego znaczenia. @raż- 
danin jest organem szlachty. Szlachta 
rosyjska obdłużona największy ma 
w tem interes, aby zboże do Niemiec 


For 


wywożono po lepszych warunkach. 

A i na tem jej zależeć musi, aby par- 
celacyą gruntów podniosła stan ma- 
jątku. Rosyjska ludność wieśniacza nie 
może płacić za działy i nie umie go- 
spodarować. Od kilku lat chłop rosyj- 
ski wyzyskawszy do ostatka ziemię 
Donem i Wołgą, wẹ- 
Ije na wschóa, aby tam znowu bez 

pracy natężonej, bez mierzwy i bez 
orania głębszego, zbierać kilka lat 
plony i znowu ubożeć i ginąć. Step 
środkowo azyatycki posuwa się tak 
w głąb Rosyi. Wiedzą o tem posiada- 
cze ziemi i aby zapobiedz obniżaniu 
jej wartości wołają Niemców na po- 
moc. 

Oto znaczenie artykułów Grażda- 
nina. Rosya zaś seryo nie myśli teraz 
o stosunkach handlowych z Niemcami, 
ale czeka rozstrzygnienia planów te- 
gorocznych. Nie chce bowiem robić 
ustępstw, choćby tylko na rok bez- 
płatnie i nie mając rękojmi wielkiego 
wywozu. Już przed dwoma laty Niem- 
cy starały się o ugodę handlową, ale 
Rosya widząc, że się na głód zabiera, 
najmniejszej nie okazywała chęci uła- 


rad Dnieprem, 


twiać Niemcom wywozu ich towarów, 
bez otrzymania kompenzaty, Głód spro- 
wadził za sobą cholerę i — z powodu 
braku ziarna na zasiew — powtórny 
częściowy nieurodzaj. Ztąd poszło, że 
1 w zeszłym roku Rosya nie chciała 
zawierać kontraktów kandlówych. w 
roku bieżącym powtarza się ta sama 
metoda przewlekania sprawy aż do 
żniw. Potem dopiero Rosya rozstrzy- 
gnie się za przyjęciem lub odrzuce- 


niejsze płaty wody stojącej, ciepłej, zgni- 
łej, pokrytej rdzawemi plamami spłóka- 
nego torfu, okragłemi liśćmi lilij wo- 
dnych, mehów, wodorostów i pokrzywek 
wijących się pod powierzchnią, w splą- 
tanych cieńkich nitkach, po których 
snuły się setki żab, glow: tezy, owadów, 
maszek i wężów wodnych. Jest to naj- 
milsze siedlisko dzikich kaczek. Lud 
prosty, jeżeli kapie się w tych wodach, 
to tylke na najczystszych miejscach przy 
| brzegu, a zawsze żegna się nim wejdzie 
jest bowiem wkorzenione prze- 
konanie, że między sitowiem i w splo- 
tach pokrzywek kryją się topieley, któ- 
rzy każdego śmiałka, który w głąb się 
zapuszcza, chwytają za nogi i ciągną za 
sobą w ij 

Gdy trzej myśliwi zbliżyli się do 
brzegu tych topielisk i stawków, Henryk 
wydobył myśliwską świstawkę i gwizdnał 
na niej głośno; miał to być znak dla 
chłopaka dworskiego, czekającego zwykle 
w tem miejscu z łódką. Chłopak nie 
nadchodził. 

— Łotr, Spi gdzieś pewnie w trawie 
— zawołał Henryk i pobiegł ku kopicy 
siana, w przekonaniu, że tam przewo- 
dnika odnajdzie. 

Roman, korzystając z chwilowej nie- 
ob eeności młodego Czarnomińskiego, pod- 
szegz ku Maryanowi i zapytał : 

— (zy masz mi może co do powie- 
dzenia ? 

Pytenie, brzmiące dość dziwacznie, 
było tak postawione, że na nie mógł 
odpowiedzieć tylko ten, kto rzeczywiście 
miał cos ważnego do powiedzenia. War- 
wiez zawahał się chwilę, 
trując się bystro w oczy Romana, 


by go chciał wpierw siłą wzroku 'poko- 


cła prohibicyjne niemal na żelazo, ma- 
szyny 1 inne fabrykaty, Zapomniano 


niem warunków niemieckich. Ilekroć 


zaś w radzie ministrów w Petersbur- | 


gu przeważy zdanie, że ugoda przyjść 
musi do skutku tylekroć po pismach 
półurzędowych błąkają się projekta 
lepszego traktowania Niemców, przy- 
puszczenia kolomzacyi itd. Ale znaję, 
się już w berlinie na tarbowanych 
lisach. 


r i e 
Z Rosyi. 

(Roezniea rozbioru. — „Abrusienie” Litwy a ży- 
dzi. — Szlachta ekaterynosławska a pieniadze 
Niemców. —Przesiedłenie siedmiu milionów ludzi). 

Z powodu setnej rocznicy drugiego 
rozbioru Polski, Mosk. Wiedom. zaaaie- 
ściły manifest Kreczetnikowa z d. 27. 
marca 1793 i artykuł wstępny, pošwię- 
cony temu wypadkowi. Mosk. Wiedom. 
nazywają udział Rosyi w drugim roz- 
biorze zbieraniem spuścizny Włodzi- 
mierza św. i Jarosława Mądrego. 
„Z niej już tylko — pisze ten dzien- 
nik — Ruś Czerwona z miastami Lwo- 
wem i Przemyślem pozostaje poza gra- 
nicami posiadłości rosyjskich. Najszczę- 
ślwszym dla narodu rosyjskiego — 
kończą Mosk. Wiedomosti — będzie ten 
dzień, kiedy on, przypomniawszy so- 
bie dawne czasy „zbierania Rosyi*, 
po raz ostatni zawoła słowami Kata- 
rzyny: „Oderwane zwróciłem“. 

Petersburskie Wiedomosti w artykule, 
rozbierającym kwestyę „abrusienia* Li- 
twy, proponują przedewszystkiem wy- 
rzucenie żydów, którzy uniemożliwia- 
ją osiedlenie się na stałe rosyjskim 
kupcom, fabrykantom i rzemieślnikom. 


Petersburski korespondent Ożasu 
donosi : 
Wielki rozgłos w całej Rosyi zy- 


skała znana uchwała szlachty guber- 
nii ekaterynosławskiej, aby domagać 
się od rządu zakazu nabywania ziemi 
przez Niemców, Z obawy przed podo- 
bnym zakazem. zaczęli tameczni osa- 
dnicy niemieccy nabywać ziemię z 
wielkim pośpiechem, płacąc za nią sto- 
sunkowo dosyć drogo. Zamożniejsi 
z pośród przybyszów niemieckich po- 
nabywali nawet rozległe dobru, a ci 
sami, co na zpromaazóniu szachy 
głosowali za wnioskiem p. Strukowa, 
inicyatora w tej antyniemieckiej kam- 
panii, nie pogardzali korzystnemi pro- 
pozycyumi. Niejaki Bergmann nabył 
tam ostatniemi czasy około dziesięciu 
wsi, a świeżo podpisał kontrakt kupna 
wsi, liczącej 1350 dziesięcin najpię- 
kniejszej ziemi, a położonej o kilka 
mil pod gubernialnym Ekaterynosła- 
wiem. Od czasu powzięcia owej roz- 
głośnej uchwały, w ciągu niespełna 
Jednego miesiąca, sprzedała szlachta 
ekaterynosławska Niemcom — według 
obliczenia dzienników rosyjskich — co 
najmniej 10 majątków ziemskich. Z te- 
go widać najwyrażniej, że więksi wła» 
ściciele ziemscy tej gubermii tylko 
zbiorowo są tak wrogo względem przy- 
byszów usposobieni, ale każdy z nich 
z osobna takim szowinistą nie jest i 
markami niemieckiemi wcale nie gardzi. 
Pomimo tego wszystkiego, organ 
skrajnego szowinizmu rosyjskiego, 
Moskow. Wiedomosti, domaga się dal- 
szych środków represyjnych przeciwko 
Niemcom. Jeden z korespondentów te- 
go dziennika, poparty sankcyą histo- 
ryka Tłowajskiego, występuje z wnio- 
skiem, aby rząd zakazał Niemcom zaj- 
mowania się handlem, zakładania fa- 


nać, 
dział: 


— Aha, wiem o co ci chodzi... Otóż, 
przyjacielu, bez dlugiego wstępu oświad- 
czę ci, że wdałeś się w nieswoją spra- 
wę; panna Stefania od kilku dni jest 
moją narzeczoną... i to ci kazała powie- 
dzieć. 

Myślałby kto może, że Roman zgrzy- 
tnął na to zębami, że przeszył szczęśli- 
wego rywala wzrokiem podobnym do 
błyskawic. że chciał się na niego rzucić 
i zdusić go jak zbrodniarza ? Gdzie tam! 
uśmiechnął się słodko-cierpkim uśmie- 
chem i odrzekł najspokojniej w świecie: 

— Dziękuję ci za wiadomość — po- 
czem Zwrócił się do Henryk; 
tonem zdradzającym wiel 
polowaniem : 

= A c0, jest? 

Jest — odrzekł - 


a i zapytał 
kie ujęcie się 


« to nmiepoń! 

ba. że śpi. Zaraz tu niina 

mo: panowie plan na dziś taki: 

o pójdzie tym brzegiem, Maryan 

Ph 4 la płynę w łódce środkiem, 

p aa aje Z Romanem na tej stronie, 
jOJdz sie TA t [i 

zgod. 7 Muryanem na tamta. 

— Zgoda — odpar Maryan, wstępu” 

jac do łódki. —- Zaczekaj więc, niechaj 


mnie wpierw na tamtą stronę przewie- 
zie... Ladi, nop! 


Za dhwilę postępow 
Urmin i Warwiez po 0 
środkiem płynął w łódce Henryk. Psy 
buszowały po szuwarach nieco przodem. 
Od czasu do czasu porywała się z krzy- 


ali równomiernie 
obu stronach rzeki, 


ale wnet wpa-|kiem dzika kaczka, uderzała ciężko skrzy- 
jak-|dłami po szuwarach, wznosiła się nieco 


po nad nie, i w tej chwili, błysk, huk.., 


|bryk i nie przyjmował do żadnych in- 
stytucyj lub zakładów, ua które choć 
| pośredni wpływ może wywierać. Od 
ogółu zaś społeczeństwa rosyjskiego 
żąda ten szanowny organ, w imię oczy- 
wiście patryotyzmu, aby od Niemców 
niczego nie kupował, a nawet nie ase- 
ów się w tych stowarzyszeniach 
asekuracyjnych, których dyrektorami 
|lub kierownikami są Niemcy. Jak się 
|o da łatwo przeprowadzić. najlepszą 
uustracyą tego jest zachowanie się 
szlachty ekaterynosławskiej, cytowane 
powyżej. 

W tutejszem Towarzystwie wolno- 
ekonomicznem odbyła się w tych 
dniach zajmująca dyskusya w kwesty! 
najżywotniejszej w danej chwili, to 
jest w kwestyi przesiedlenia pewnej 
częsci ludności wićjskiej z Rosyl środ- 
kowej ua kresy państwa. Sprawozdaw- 
cą w tej materyi. był, p. Korolenko. 
Wykazawszy niemożność wyżywienia 
się rosnącej ciągle 'łudności w Rosyi 
środkowej, a słabego w porównaniu 
ze wzrostem ludności, rozwoju rolni- 
ctwa, proponował sprawozdawca wy- 
siedlenie ui mniej ni więcej, jak sie- 
dmu milionów ludzi! Byłaby to isto- 
tna wędrówka ludu, a koszta jej przy- 
brałyby olbrzymie rozmiary. Alez tem 
radził sprawozdawca mie liczyć się 
wcale, skoro interes społeczno-ekono- 
miczny tego nieodwołalnie wymaga. 
P. Korolenke radzi, aby prąd ten wy- 
chodżczy, ujęty w ręce rządu, skiero- 
wać na południe Rosyi, gdzie AŚ 2 
rzadsza, rąk roboczych brak wielki, 
ziemi skarbowej poddostatkiem. cdv 
tej ostatniej nie wystarczyło, należa- 
loby ułatwiać wychodżeom nabywanie 
gruntów prywatnych przy pomocy pań- 
stwowegu banku włościańskiego. Nad 
tym, w każdym razie nader zajmują- 
cym referatem wywiązała się jeszcze 
ciekawsza dyskusya, z której się oka- 
zało, iż stan ludności wiejskiej jest 
najopłakańszym w najżyżniejszej czę- 
ści Rosyi właściwej, to jest w strefie 
czarnoziemnej i że ztamtąd przede- 
wszystkiem należałoby wysyłać pier- 
wsze osady do gubernij południowych. 
Nie obeszło się jeddak bez poważnych 
zarzutów, czynionych p. Korolence. Nie 
Iiowiąc juź v koszidaaŁ pard „nej iratis- 
lokacyi milionów ludą, -podniesiono 
głównie tę okoliczność, iż wskutek ta- 
kiego masywnego napływu osadników 
ziemia w  guberniach południowych 
pójdzie niesłychanie w górę, warunki 
jej nabycia będą nadzwyczaj trudne, a 
w końcu przeważną jej część pozosta- 
wią nabywcy w xękach Banku wło- 
ściańskiego, jak się to stało np. w gu- 
bernii kurskiej, gdzie nabywcy wło- 
ścianie okazali się YA dłużni- 
kami Banku włościańskiego, który sam 
obecnie nie wie, co ma robić z wiel- 
kishi obszarami ziemi, pozostawionej 

w jego rekach. Dyskusya w Towarzy- 
stwie wolno - ekonomicznem odsłoniła 
jedną z najsłabszych stron dzisiejszych 
stosunków społecznych i rolniczych 
Rosyi europejskiej. 

Przy tej sposobności winienem do- 
dać, że Towarzystwo wolno-ekonomi- 
czne liczy 460 członków, odbyło w cią- 
gu roku minionego 60 posiedzeń, a po- 
siada bibliotekę wartości 90.300 rubli. 
Do niego należą najprzedniejsi przed- 
stawiciele nauk społeczno -ekonomi- 
cznych w Rosyi, a każde posiedzenie 
Towarzystwa budzi interes nawet w 
szerszych kołach. 


py 


ooo ooo nn NN nnn 


nim uderzy słowem, -- odpowie- i kaczka, opuściwszy lotki, 


Ew vole. spadala niby 


Jest! — wałał 

na cel. 
Roman nie zdejmow 
z pleców. Był to może 


wskazujący ciężką wałkę, 
SIACZAA, 


W ten s 


ten, który brał ją 


ał wcale strzelby 
jedyny szczegół, 
jaka w duszy 


posób szli może z odzi- 
ny. Gdy już prawie dochod P 
kiego ramienia rzeki i znaleźli się nad 
obszerniejszem od innych jeziorkiem, na- 
gle, prawie z pod nóg Romana zrywa, 
się olbrzymi kaczor z sina, lśniącę głową” 
= Pilnuj! — woła Hencyk ze 
stawu, a równocześnie widząc, że i RSA 
nieprzygotowany, składa się sam i strzała 


z odległości co najmniej ośmdziesięciu 
dów, Kaczor zawinął mija a wska 
wietrzu. Na strzał tuż Za szajs Hen 
ryka zrywa się całe stado cyranek, Hen- 
ryk staja w łódce, skręca RTE dp 
strzela do stadka z drugiej lufy, traci 
równowagę, łapie nogami, kołysze się i 
wtem... woda się roztwieru, kłębi, i nie 
widać już nie więcej, tylko łódź odwró- 
cona dnem do góry. Za chwile wynu- 

rzyli się obaj z wody: Henryk i prze- 
wożnik. Przewożnik, lepszy pływak, nie 
troszcząc Się o panicza, zdaża z trudno- 
ścią do brzegu. Henryk pracuje ramio- 
nami z wytężeniem i stara się dopłynąć 
do łódki, oddalonej o kilkanaście kroków 
od niego. Z początku płynie dobrze, ale 
raptem z pozycji leżącej przechodzi w 
stojącą, zanurza się głębiej, bije rękoma 
po wodzie i woła: 

— Ratujcie ! 
(C. d. n.) 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 13. Knietnia 1898. 


2 
Wprawdzie Józef II. się tego wypie- pociechy, na usiłowaniu łagodzenia bez | skich polskich w Krakowie, uwiadomił dy- Utrata ojcowizny. W Poznańskiem z | kasztanowaty, Monika — liliowy, Genowefa 
Wyroby Z drzewa ra, zaznaczając”), że mu ministrowie |zadośćuczynienia żądaniom, a choć cesu- |rekcyę wystawy, iż instytucya ta weźmie | większych majętności idzie obeenie dość zna- | blond, Izabela — pomarańczowy, Walen- 
czynią „byt wiele zaszezytu, oskarzając |rzowa widziała często, że żądania Spra- |udzial w wystawie i przeszle: dzieła do-|czna liczba na sprzedaż drogą subhasty, a|tyna — fioletowy, Magdalena — turkusowy, 
na powszechnej wystawie kraj. 1894.|g0 o naśladowanie człowieka, którego u-|wiedliwe, nie chciała się o nie spierać |tychczas wydane, rozprawy z zakresu me-| mianowicie: Wroniawy w pow. babimoj-| Teodora — złocisty, Florentyna — słomko- 
czciwy człowiek naśladować nie potrafi, |z najstarszym synem, „który cieszył się, |dycyny praktycznej, graficzne przedstawienie |skim, Wielichowo w pow. kościańskim, Do-|wy, Gertruda — opalowy, Olimpia — zie- 
Sekcya XIII. urządzająca grupę XV. wprawdzie charakteryzuje Fryderyka II.|że mu nabytek Galicyi pozwoli uczynić |ilości członków i obrotu funduszów, wresz.|bramyśl i Skwierzyna w pow. leszczyń- |lony morski, Łucya — indygowy, Matylda 
ułożyła już swój program. Elaborat ten po-| W sposób krótki, sprawiedliwy ale nie tabula rasa ze wszystkiego, co w niejjcie dyplomy i odznaczenia Z pogpzednicją skim, Stara Krobia w pow. gostyńskim, = bronzowy, Eugenia — blado niebieski, 
przedziły wyczerpujące rozprawy na posie- bardzo uprzejmy?) (Schurke, Fourbe, było dawniej, w celu eksperymenta'nego|wystaw. Znany przemysłowiec paryski pan | Joaclimsthal (?) w pow. kępińskim, Zbęchy | Fielena — perłowy, Sara — czarny, Gabrye- 
człowiek łowiący ryby w mętnej wo-|wypróbowania ulubionych teoryj przez |Rayski, mianowany delegatem wystawy najw pow. kościańskim, Czarnotki w pow.|la — biały, centkowany różowym, Erne- 


dzeniach sekcyjnych prowadzone przy udzia- 
le członków miejscowych oraz z prowincyi 
przybyłych. 

Hastem do dyskusyi były słowa dyre ; 3 
tora Narohwikiego : A s. utyskiwać |cyi dla Woltera szczególnym przejmo- 
na złe czasy lub prosić o subwencye, a 
ezas zacząć walkę z konkurencyą zagra- 
niczną*. 

Tego samego zdania był następny mo- 
wca delegat Michalski, CUI zebra- 
nych do jak najliczniejszego udziafu w wy- 
EŃ śm I k niewątpliwie | Fryderyk lubo często, ilekroć tego potrzebo- 
do podniesienia produkcji krajowej. wał Józefowi sehlebiał, nie miał o nim 

P. Śliwiński odradzał przedewszystkiem | wysokiego wyobrażenia ; głowę jego zwał 
wystawcom tegoż działu „zbytnie wysiłki | składem, w którym porozrzucano rozma 
na coś nadzwyczajnego“, zalecając głównie jite pomiędzy sobą pomięszane panstwo- 
przygotowanie okazów, któreby usunięcie |we raporta, mnóstwo projektów i rezo- 
wszelakiej tandety miały przed innemi na|lucyj. Józef porywał też często koncepta 
oku. pruskie i francuskie l przenosił je żyw- 

P. Likendorf zauważył, iż „każdy z rze-|cem do Austryi, pragnąc z panstwa ró- 
mieślników powinien tu wytężyć się jak |Żno a cy uczynić jednolitą mo- 
najbardziej, byle tylko obowiązkowi postę-|narebię na wzor Francyi lub Aoglii i 
powego pracownika uczynić zadość“. A > 

Według p. Nadwodzkiego wystawcy win-| obniżenie wszystkiego, co pod względe 
ni na ważny popis r. 1894 „wystąpić z tem narodowym i społecznym wyrastało po- 
tylko, co wyrabiają wyłącznie nie zaciera-| nad pewien poziom. 
jąc właściwej cechy produkcji. Oby wysta-| | Starania Józefa były bezsknteczne ; 
wa nasza odbyła się bez t. zw. Austel-j nie zrozumiał on bowiem dziejowego po- 
lungsfirmanten; wszak nie o bezmyślny|słannietwa Austryi, która już wówczas 
jarmark tu idzie, lecz o sumienny obraz| mogła pozyskać podstawy dla swej po- 
awojskiej pracy”. tęgi, idąc w tym samym kierunku, co 

Zasłnżony niepospolicie właściciel naj- AE U za najświetniejszych iej 
anaczniejszego u nas a wzorowego zakładu | * . y i uia 
stoladskiego p. Wczelak zaręczył zgroma- Dawna Marchia weini Adi e- 
dzonym, iż nie dopuści w tym względzie ć Rote EŃ Półno- 
EE r enem i Czarnem połączona, miała tak 

Wszechstronne opinie swoje wyrażali z uwagi na swe geograficzne położenie, 
Jeszeze imieniem dyrekcyi pp. Starkel, Pru- jak ina swój stosnnek do państw ościen- 
gar, Fiedler, Cirin, Tenerowicz, Majewski, p gh przeznaczenie, wspólnie 7 Polską 
oraz energiczny delegat krakowski p. Sta- pośredniczyć pomiędzy Wschodem a Za- 
siński, który domagał się stanowczo, aby chodem, Północą a Południem w celu obro- 
„dział ten wystawy wzięli w swoje ręce i 


ludzie rzeczywiście fachowi, pomiędzy tymi ny cy wi acyi zachodniej europejskiej, a 


; REDY : gromadząc w S0 r ł 
zać pragnąłby nie widzieć zazdrości, lecz| s; różnorodne plemiona, byłaby dzia- 
tylko jednozgodne dążenie do jak najszer-|pizą wę własnym interesie, gdyby im 


szego udziału". już wówczas była dała należne prawa 


ności, przejął z jego przykładu przypu- 
Szczenie, że za pomocą nieprawnych środ- 


się w sercu Earopy nad 
tyku, Dunaju i Elby, 


jeszcze silniej po siedmnastu latach au-|Spas hr. Wodzickiej urządzi jeden segment |Gurowo w pow. gn. źnieńskim i folwark Pie- 


le|wały niepokojem, jak i z pism i czynów stryackich rządów w Galicyi przekonał |ronda szkółek leśnych. Inżynier wystawy |trowo w pow szamotulskim. 
Józefa wnosić można, iż nie mogąc do-|Się, jak szkodliwemi były jego reformy, |hr. Łubieński oddał w dniu wezorajszym 
równać Fryderykowi pod względem zdol-|co jednak kładł prawie wyłącznie na |miejsce na budowę panoramy; składowe | kaliskich, pragnąc prsepędzić święta w Ło- 
karb potęgującego ujemne strony syste: |części żelaznej jej konstrukcyi zwieziono już dzi, wybrał się w podróż na żelaznym ru- 


Napad na eyklistę. Jeden z cyklistów 


dzie) mimo to jednak zarówno z listów | wiwisekcyę „polskiego społeczeństwa. A|Francya, wezwał rodaków z Franeyi i ko-|średzkim, folwark Nowa wieś Lednogóra w|styna i Klaudya przywodzą na myśł muślin 
Maryi Teresy, która widzi wzrost tego| z, dalszego ciągu tej pracy łatwo będzie|lonij na konfereneye wstępną, sprawę obe-| pow. gnieźnieńskim, Cotuń i Borówiec w|biały z pąsowemi grochami. Imionami czy- 
k-| wpływu, a którą punkta styczne admira-|Się przekonać, że Józef już po ośmin, a jsłania wystawy na celu mającą. Zarząd dóbr|pow. mogilniekim, Hut. w pow. bydgoskim, 


sto białemi są: Marya, Małgorzata, Kle- 
mentyna, Kłara i Marcelina. Dające wraże- 
nie barwy blond wybladłej: Adela, Zuzan- 
na i Dorota, Hortensya i Agnieszka, Bla- 
doniebieski kolor wspólny jest: Eugenii, 
Celinie, Felieyi, Wirginii, Elizie i Anieli. 


mu jego wykonania, łudząc się 2 zarozn-|na Stryjskie. Dyrekcya wystawy otrzymuje | maku na całą noc. Podróż aż do Łasku | Zupełnie czarno przedstawiają się: Lukre- 


ków osiągnie równą sławę i powodzenie. |miałością sobia właściwą co do wartości| niemal codziennie liczne zgłoszenia 
godnego potępienia celu swoich refurm.inieznych entieprenerów o restauracyć, ka- 


posady  pocztmistrzów : ; 
Kolbnszowy Felicyanowi Szczepkowskiemu, 

jac si Ww ieść przez | W r 
starając się powagę tronu podnieść pr sz |Onuiremu Gudzowi, w Limanowej Tomg- 
szowi Ostrowskiemu, w Zydaczowie Longi- 
nowi Lófferowi, w Zołyni Szczęsnemu Piąt- 
kowskiemu, w Dobromilu Szczepanowi Mac= 
kiewiczowi, w  Kolędzianach Szczęsnemu 
Manasterskientu , 
Onyszce; dalej posady ekspedyentów poczto- 


KRONIKA. 


Lwów dnia 12 kwietnta. 


Mianowania. Dyrekcya poczt nadałs 
w Majdanie koło 


FŁącku Kornelowi Lewiokiemu, w Krośnie 


w Borysławiu Janowi 


wych: w Dydni Zofii Kucharskiej, w Za- 


bierzowie Helenie Jaworskiej, w Zapałowie 


Ludwice Niewiadomskiej, w Żurawiey Fran- 
ciszkowi Szantruczekowi, w Podbużu Igna- 
cemu Peltzowi, w Łuczycach Hilaremu Łu- 
szpińskiemu, w Barszczowicach Sewerynie 
Wiezyńskiej, w Leszniowie Romanowi Ru- 
towskiemu, w Mikołajowie koło Bóbrki 
Waleryanowi Walentemu Zajączkowskiemu, 
w Drohowyżach Henrykowi Skarbkowi, w 
Tymbarku Annie Lucasowej, w Lipicy dol- 
nej Wandzie Maryi Leszczyńskiej, w Syno- 
wódzku wyżnem Leopoldowi Bieleckiemu, 


bie naturalną siłą atrak |W Lisiej górze Antoniemu Barekowi. w Ko- 
bierzynie Leokadyi Zytyńskiej, w Rudawie 
Matyldzie Machowej. 


Rada szkolna krajowa zamianowała na- 


Wobec rozwiniętej szeroko akeyi człon- jj zapewniła swobodny polityczny *byt, uczycielami szkół ludowych : 


ków sekcyi lwowskiej z duszą jej p. Wcze-l ażeby wierne z własnej woli, rosnąe 
lakiem na czele, dalej wobec przygotowań | w siłę mogły się stać zaporą dla pan- 
czynionych żarliwie w Krakowie przez pp. |sląwizmu z jednej a dla pangermanizmu 
Stasińskiego, Chmurskiego, Muranyjego ilj, drugiej strony. 
Otta, nie należy wątpić, iż dział ten wy- Austryi 
stawy odpowie godnie swemu celowi. 
Program (w streszczeniu) jest następu-|przez zgodne współdziałanie państwa 
jący: A. Obróbka drzewa. 1. Wszelkie na-|i Kościoła być warownią katolickiej wia- 
rzędzia. 2. Urządzenia pracowni (warstaty,|ry i przeciwstawieniem schyzmatyckieg 
maszyny itd.), przyrządy do obrabiania |i protestanckiego państwa, a zadanie to 
drzewa. B. Ciesielstwo w modelach i oka-| mogła Austrya pogodzić z zupełną tole- 


aach od części ć i ierców. iona więcej | wicza w 
od części składowych różnych budyn-|rancyą dla innowierców. Spojon gce | o GenidówalNi i Władysława Kirawóra 


eli Wilhelmine Keffermillerównę w Mostach 
wielkich, Henryka Waciengę, Salamona Spit- 
zera, Józefa Kozłowskiego, Leona Silber- 
steina, 
Kit mogła ona znaleźć w zaufaniu jSkiego, Ludwika Peszkowskiego i Francisz 
swobodzie | ka Sembrata w Krakowie, Tadeusza Zawadz; 
kiego w Kniażem, Stanisława Slęczka w Bu- 


ków do oparkanień i mostów. O. Stolarstwo | drogą małżeństw i spadków i pokojo- 
budowlane w najrozleglejszem tego słowa|wych nabytków, a zatem na podstaw! 
znaczeniu (modele i okazy) D. Stolarstwo przypadkowej raczej, aniżeli drogą pod- 
meblowe. Wszelkie mebla zbytkowe i do bojów, mogła Austrya „zdobywać tylko 
praktycznego nżytku (jako to urządzenie| uniam*. 
Pa buduarów, sypialń pokojów dzie- 
bibliotek, biur, sklepów, urządzeń ||udów do dynastyi i w 
-.uych) pozłotnictwo zastosowane doli rozkwicie tychże ludów. Austrya scho- 


musu i religijnego ucisku, ale | Ciszka 
adi działa! Morowyka w Rybnie, Antoniego Brodowicza 


w Krzemiennej, Jędrzeja Kochana w Boni- 
o | szynie, 
lerego Głermanisa w Bogdanówce, 
Posackiego w Mysłowie, 


Kazimierę Ludwigównę i Michała Ro- 


maszkana w Pistyniu, Olimpię Lewicką w 
Żełdczu, Helenę Neczównę w Niedzieliskach, 
Michała Worotyłowa w Dołpotowie, Anatola 
zadaniem było również nie Lewickiego w Kamionce strumiłowej, Fran- 


Kalitę w Gawłuszowieach, Michała 


Juliana Semiona w Śokołówce, Wa- 
Pawła 
Antoniego Pawło- 
Babinie, Antoniego Żurakowskiego 


Izaka Neuera, Walerego Krzanow- 


stolarstwa, sprzęty szkolne, meble ogrodo- | dziła też ze wskazanej drogi i ułatwiała | ranowie, Bazylego Reszetyłowicza w Kuni- 
we, okazy kolorowania drzewa w różnych | sąsiadom destrukcyjne zadanie, szukając | nie, Bronisława Lendobeckiego w Rzyczkach, 


odeieniach. E. Bednarstwo w modelach i| węzła w despotycznym ucisku i w dą- 
okazach. F. Tokarstwo. Wszelkie wyroby |żeniu do zatarcia narodowego charakte- 
w zakres tokarstwa wchodzące od mebel-|ru poszczególnych ludów i w chęci osła- 
ków toczonych do balustrad, kul, kręgli, |bienia historycznych praw i gwałto- 


Mikołaja Raczyńskiego w Rzeczycy, Jana 
Dudka w Strzeliskach starych, Joannę Kieł- 
basównę w Ropicy polskiej, Zygmunta Miar- 
kowskiego w Krzywczy, Helenę Waszkiewi- 


szachów itp. G. Snycerstwo. Wszelkie rze-|wnego usunięcia cdrębnej indywidual-|czównę w Grochowcach, Michała Hubiekiego, 


źby tak figuralne jak ornamentalne i deko-|ności poszezególnych krajów. 
racyjne, wyroby galanteryjne, rzeźba sto- I pod tym także względem była ró- 


J. Móllera, Bog. Hostynka, M. Paszyńskiego, 


w Przemyślu, Eugenię Bartoniównę w Ko- 


sowana do stolarstwa, przedmioty kościelne|żnica w poglądach Maryi Teresy i Jó-|łomyi, Stanisława Słoninę w Izbiskach, 


oraz okazy złotnictwa w zastosowaniu do|zefa Il. Marya Teresa lubo ze skłonno- 


snycerstwa. > e ) 
Przewodniczącym sekcyi jest p. Wcze-|sto idące w tym kierunku dążenia o- 
starej gwardyi centrali- 


lak, jego zastępcą p. Stasiński (z Krakowa). taczającej ją star | 
referentem p. Śliwiński, sekretarzem p. | stycznej, sprzeciwiała sir projektom hr. 
BL, Filipa Kinsky'ego i br. ryderyka Har- 
racha dążącym do silniejszego oparcia 
|Austryi o autonomię królestw i krajów 
i o swobody stanów. Nadto jednak mia- 
ła uszanowania dla tradycyi, dla dawnej 
budowy społeczeństwa, dla starych zwy” 
czajów, i nadto zresztą politycznego 
zmysłu, ażeby przeczyć prawom poszcze- 


Do pierwszym rozbiorze Polski 
gólnych krajów, jak to czynił Józef IL 


17732—1273. M PO st obr 
z ie prowokując ich jednax 

Odczyt dr. Włodz. Kozłowskiego. |i licząc się z każdym bardziej stanow- 
czym postulatem, dopuszczała Marya Te- 
resa dość często i zbyt chętnie, ażeby te 
prawa szły w zapomnienie, czyniąc to 
zwłaszcza wówczas, gdy same Stany nie 

umiały ich czynnie bronić. 
Do słusznego i jasnego pojęcia przy- 
ił si sg p AE wiązania do narodowości cesarzowa się 
MR AB sd o Eor oicig, A nie wznosiła, ujmując wszystkie publiczne 
śniewał wyi orkok rności, nie 0l-| obowiazki i uczucia poddanych w ryczałt 
: 1$, harmonią, ele- formuły dynastycznej wierności. Mimo to 
gaucyą i dobrym smakiem na wzór sło- |; :] ; tkała się z energiczną 
necznego króla Ludwika XIV.: a jednak ilekroć spotkała się nergiczną 
i a posiada) brong praw i swobód królestw i krajów i 


wprawdzie tę samą stoic-n F i a. 80% 
słu, ale nie zdołał tak, jak Pada zy poszczególnych PUT nie al A 
imponować, nie umiał ani dać się prze. | OT®ŽDiĆ I załatwiała rzecz kompro A 


> i l ia 7. paź- 
konać, ani dobrze rozkazywać. Ż -|I tak oświadczyła Węgrom dnia 7 
wiem często rzeczy E E A cą. dziernika 1791, że przyjechała nietylko 
nienia i określonych w sposób metny. | PO to, „ażeby brać“ (ofiary potrzebne a 
ciężki, powierzchowny i zawiły. A jedli prowadzenia wojny), ale „ażeby nadawać 
Ludwik XIV. mówił: „Państwo to ją: |(im prawa w myśl ich życzeń). Węgry 
Józef IL. mógł dla odrębnego rodzaju ta daty przy reformach adminiatracyj- 
swego autokratycznego i doktrynerskieg |"YCh Maryi Teresy wyjątkowe stanow 
izmu znaleźć inną formułę : „Państwo, BKO, Przywileje Serbów uzyskały także 
sine me onki. 2% kwietnia 1743 potwierdzenie cesarzo- 
j Co rawda jednak, nie folgował Józef "ają edziło jednak o wprowadze- 
f 4 nej miękkości obyczajów i nie- stanowisko Czym, zajmowAła / Cesarzowa 
wyralnowanej kureizmowi, który osła | dnak ae” czasem życzliwe, częściej je- 
eo rozlazłemu epiku ładców Franegi. |dowałą 90% w końcu jednak zdecy- 
biał współczesnych wiade: dem owała się na utworzenie osobnej iliryj- 
Józef nie szczędził trudu, był WE. e puyi nadwornej, 
dia siebie samego, a nawet možna poma | =° ào Polaków w Galicyi nie brakło 
dzieć, że nużącą choć niezbyt ścisłą p y cesarzowej uczucia, żę krzywdą im wy- 
eẹ zarówno siebie, jak i podwładnyć rządzoną sprawiedliwością naprawić na- 
zamęczał. d leży, n natomiast zupełnie 
Wzorem jego był Fryderyk II., 8 0d | znaj” narodowych i odrę- 
kolebki eel „Ar z «sd zwycięstw bnych stosunkora aE yzględem oryen- 
Fryderyka i utraty Szląska zwrócił na |towania Sig, 7 mach wewnętrznych 
5 ; i| horyzont jej nie wychodził po za kra; 
niego szczególną uwagę. A o ile u Maryi | nory”. iadaue. Kończyło sM) raje 
Teresy żal znajduje wyraz w nieprze- | dawniej posta kał dań w ię pu 
awyciężonym wstręcie do króla na dorob-| wie zawsze tylko "tandali 40 aaa 
ra rega cesarzowa nazywa potworem |dla Galicyi, na wspo” i owach 
i złym sąsiadem, widząc w nim jedynie 
tylko odstraszający przykład cynizmu i 
brakn zasad, o tyle w zazdrości o powo-| resy s. 
dzenie Fryderyka, którą czuł Józef II.) 48) Correspondenz, 
tkwi z początku wiele ciekawości a po-|Teresy s. 300 — 
tem nawet i wiele podziwu. 322 — 10. stycznia 1771. 


SEL. TOS A 


(0iąg dalszy.) 


Józef nie wywierał wcale legendarne- 
50 magnetycznego uroku przez wojsko- 
we zwycięstwa, które później skłaniały 
Świat a> uznania despotyzmu Napoleona. 


48) Correspondenz; Józef do Maryi Te- 


87, 10. lipca 1766. 
H ` listy Józefa do Maryi 


29. sierpnia 1760 i s. 


Michała Pocieszyńskiego w Zarówniu, An- 
ści centralistka, przejmując bardzo czę-|toniego Władykę w Stubnie, Jana Nowaka 
w Delastowicach, Wojciecha Sowę w Szar- 


warku, Jana Borodajkiewicza w Siwce ka- 
łuskiej, Aleksandra Werhanowskiego w Doł- 
hem kałuskiem i wreszcie zatwierdziła w 
zawodzie nauczycielskim Pawła Bryłę w gi- 
mnazyum w Stanisławowie. 

_ Slub. W sobotę dnia 15. bm. odbędzie 
się w kościele 00. Bernardynów o godz. 7 
wieczór ślub panny Jadwigi Baylówny z p. 
Piotrem Kozłowskim inżynierem. 

W medzielę 16. bm. o godz. 6 wieczo- 
rem w kościele O0. Bernardynów odbędzie 
się ślub pannv Jadwigi Cybut'iej córki 
znanego tutejszego kupca i obywatela p. 
Bolesława i Felicyi i z Langiewiczów z p. 
Kazimierzem Hennochem adjunktem politycz- 
nym rządu krajowego w Mostarze. 

Przedwczoraj o godzinie 7 rano w ko- 
ściele O0. Kapucynów odbył się w Krako- 
wie ślub panny Henryki de Teisseyró, cór- 
ki ś. p. Julii z Węgierskich i Henryka, z 
dr. Franciszkiem Wojciechowskim. 

W Poznaniu pobłogosławiony został w ko- 
ściele św. Marcina przez proboszcza ks. dr. 
Lewickiego związek małżeński panny Ireny 
Motty'ówny córki pp. Stanisławów Mottych 
z p. Teofilem Ciświckim, właśc. dóbr i ad- 
wokatem z Lublina w Króiestwie Polskiem. 


Sprawy aptekarzy. Ministerstwo o- 
brony krajowej orzekło, że aptekarze i ich 
zastępcy wolni są od służby w pospolitem 
ruszeniu. 


Z miasta. 


W kościele 00. Domin'kanów 
staraniem młodzieży polskiej odbędzie się 
w czwartek dnia 13 bm. (o godz. 11 przed 
południem) jako w 100 letnią rocznicę IT. 
rozbioru Nabożeństwo błagalne. 

Rada miejska. Dziś o godz. 6. wie- 
czorem odbędzie się posiedzenie Rady miej- 
skiej celem wysłuchania sprawozdania z ak- 
tu dokonanych wyborów i załatwienia kil- 
ku rekursów i kilku sprzedaży niektórych 
parcel gruntów miejskich. Do uchwały w 
tej ostatniej sprawie potrzebną jest obe- 
cność przynajmniej 50 rajeów. Na posiedze- 
niu tajnem załatwiene będą prośby o wspar- 
cia i zaliczki. . 

Jutro 13. bm. po nabożeństwie uroczy- 
stem w kościele archikatedralnym obrządku 
rz. kat, odbędzie się pierwsze posiedzenie 
nowej Rady. Na porządku dziennym tego 
Posiedzenia stoi wybór komisyi dla spraw- 
skiej wyboru członków nowej Rady miej- 


Wystawa krajowa 1894. Dr. Kor- 


zagra- 


wiarnie, cukiernie i t. p. przedsiębiorstwa, 
które wszakże chcąc dać pierwszeństwo kra- 
jowym pracownikom pozostawia na razie 
bez odpowiedzi. 

Kwiecień plecień, bo przeplata trochę 
zimy — trochę lata. Po kilku dniach pię- 
knych i ciepłych nastąpiło znów zimno i 
chłód. Wczorajszej nocy upadł śnieg w ca- 
łej okolicy Lwowa i w samem mieście, 4 
choć natychmiast stajał, to jednak powie- 
trze pozostało znacznie oziębione. Przytem 
i wicher zimny dmie z północy z całą siłą 
tak, że dzień dzisiejszy daleko jest podo- 
bniejszyn do marcowego niż kwietniowego. 
Futra i płaszcze pokryły znów plecy tych, 
którzy są ich szczęśliwymi posiadaczami, a 
jasne barwy wiosennych okryć znikły zu- 
pełnie. O kwiatach nawet i mowy nie ma. 
Kryją się skromnie w mieszkaniach i cie- 
plarmach, czekając lepszych czasów. Niebo 
szare, błoto szare, domy szare, ludzie sza- 
rzy, życie szare, wszędzie szaro i simutno— 
rozpacz omal nie ogarnie przeciętnego Lwo- 
wianina. Szczęściem kwiecień to plecień i 
jutro już może będzie lato i wesoło. 

Rant dziennikarski. Wczoraj o godz. 
6 po południu w sali ratuszowej zebrała się 
komisya artystyczna w bardzo licznym kom- 
plecie. Obrady były bardzo ożywione, zasta- 
nawiano się nad programem zabawy, ktora 
niewątpliwie będzie jedną z najświetniejszych 
jakie Lwów widział w ostatnich czasach. 
Stanowcze uchwały jeszcze nie zapadły. 
Następne posiedzenie komisyi artystycznej 
odbędzie się w sali ratuszowej w sobotę o 
godz. 6 popoł. Pełny komitet zbierze się 
w niedzielę 16. bm. o godzinie 3 popoł. w 
sali ratuszowej. 

Z życia towarzyskiego. W maga- 
zynie papieru p. Juliusza Reissa tłoczyli się 
dzisiaj z powodu jego imienia  gratulanci 
z życzeniami serdecznemi dla przezacnego 
obywatela, który zwłaszcza na polu dobro- 
czynności niepomierne położył zasługi w sto- 
licy naszej. Reprezentowani byli literaci, 
profesorowie uniwersytetu, lekarze, urzędnicy 
autonomiezni, nawet wojskowi. 

Pustępowanie lwowskiego tram- 
waj". Pod tym napisem umieściliśmy we 
wezorajszym numerze w Kronice artykulik, 
w którym uczyniony był zastępoom tego 
przedsiębiorstwa zarzut, jakoby oni dła po- 
parcia swojego protestu przeciwko zamiare- 
wi gminy m. Lwowa urządzenia tramwajn 
elektrycznego przedstawiali we  Wiednin, 
wohee ministra i radców sekcyjnych miasto 
Lwów jako „ostatniego żebraka i bankruta" 
i że innych używali środków nieuczciwych, 
ażeby przeszkodzić miastu Lwowowi udziele- 
nia przez rząd koncesyi na tramwaj paro- 
wy. Na pedstawie informacyj udzielonych 
nam przez osobistości, zasługujące 
ufanie cofamy zarzut nieuczciwego 
chociażby nielojalnego postępowania delega- 
tów tryesteńskiego Towarzystwa tramwajo- 
wego w tej sprawie i oświadczamy, iż by- 
liśmy źle poinformowani, i w dobrej wierze 
działając tę notatkę umieściliśmy. 

Nie chcąc zaś komukolwiek krzywdy 
czynić, kto tem czuje się dotkniętym, zarzut 
niehonorowego postępowania tych panów 
cofamy — z tem jednakże wyraźnem za- 
strzeżeniem, iż niniejsze oświadczenie w ni- 
czem nie narusza naszego zasadniczego sta- 
nowiska, jakie od początku zajęliśmy i zaj- 
mujemy w sporze gminy m. Lwowa z trye- 
steńskiem Towarzystwem tramwajowem w 
kwestyi zaprowadzenia we Lwowie elektry- 
cznego tramwaju, iż z należycie rozwaźo- 
nych przedmiotowych względów mianowicie 
jesteśmy za gminą a przeciwko try- 
esteńskiemu Towarzystwu. 

Z dziennika policyjuego. Szajkę zło- 
dziei kieszonkowych, którzy operowali po 
kieszeniach publiczności w kościołach i na 
placach publicznych, wyśledził w tych dniach 
ajent policyjny Schlatfenberg i przyareszto- 
wał, a mianowicie Michała Chominikowskie- 
go, Michała Derkacza, Mikołaja Kruka i 
Władysława Fiszera. Wymienieni rzezimiesz- 
kowie, z których najstarszy ma lat 19, 
najmłodszy 18, uprawiali swe rzemiosło 
zawsze tam, gdzie wiele ludzi się groma- 
dziło, a szczególnie w kościele św. Jura, 
Dominikanów i koło wystaw strojów kobie- 
cych. Przy rewizyi znaleziono u nich wiele 
pugilaresów i część skradzionych pieniędzy. 


Z kraju. 


trwała pomyślnie, lecz pomiędzy Łaskiem a 
Pabianicani, zuimyslony jeździec ujrzał na- 
gle podnoszące się z ziemi dwie postacie, 
które Szybko się ku niemu zbliżyły; odga- 
dując ich zamiary, sięgnął po rewolwer, 
lecz rozmarzony całonoeną jazdą włożył rękę 
do niewłaściwej kieszeni. Tymczasem opryszki 
przewrócili rower, zdarli bagaż z kierownika 
i zniknęli w ciemnościach nocy. W bagażu 
znajdował się garnitur i bielizna. 


Ze świata. 

Zamach na arcypasterza. Na ks. 
Medardzie Kohln, który w piersi swoje przy- 
jat uderzenia noża szaleńca Czolicza, prze- 
znaczone dla ks. biskupa Vassary'ego. przed- 
sięwzięło wezoraj pięciu węgierskich lekarzy 
wielką operacyę. Ks. Kohl mianowicie otrzy- 
mał dwa nieznaczne pchnięcia w piersi, a 
trzy niebezpieczne w ledźwie tak, że nawet 
n-rki zostały skaleczene. Aby się przekonać, 
czy jelita nie są również naruszone, w któ- 
rym to wypadku trzebaby było je zszywać, 
musiano właśnie przystąpić do owej opera- 
cyi, która wykazała, że organy wewnętrzne 
chorego oprócz nerek nie uległy uszkodze- 
niu i którą ks, Kohl wytrzymał z podziwie- 
nia godną łagodnością i poddaniem i jest 
nadzieja, że wkrótee powróci do zdrowia. 
Zachowanie się ks. Prymasa Vassary'ego 
jest prawdziwie wzniosłe. Gdy go zawiado- 
miono o uwięzieniu zbrodniarza, który go 
chciał zabić, pierwszymi jego słowami były: 
Zabezpieczeniem losu jego żony i dzieci ja 
się zajmę. 

Trzęsienie ziemi sobotnie trwało w 
Belgradzie 15 sekund i zrządziło znaczne 
szkody. W okręgu pożarewackim jakoteż w 
Czupryi na wyspie orawskiej potworzyły sią 
czeluście, z których wybuchła ława szaro- 
ołowiana. Popowice są zburzone, Ludność 
uciekła na pole, Sędzia okręgu jagodyńskie- 
go znaleziony został bez życia między gru- 
zami. Wstrząśnienia ponowiły się nazajntrz 
I na trzeci dzień ale nieco słabiej, Rząd 
wysłał znawców i urzędników, aby ci zło- 
żyli sprawozdanie dla przedsiewziecia Środ- 
ków zaradczych. 

Zjazd geografów niemieckich. Ró- 
wnocześnie ze zjazdem historyków odbywa 
się także zjazd geografów niemieckich w 
Stuttgardzie. Uczestnicy przybyli z Niemiec, 
Austryi, Szwajcaryi i Anglii. Prezydentem 
honorowym wybrany został książę Herman 
Sasko-Wejmarski, który też wygłosił mowę 
powitalna. Narady zagaił radca administra- 
cyi prof. Neumayer, dyrektor strażnicy mor- 
skiej w Hamburgu. Pierwszy odezyt wygło- 
sił prof. Rein z Bonny o oddziaływaniu 
nowego Świata na stary; po nim mówił 
Stuhlmann o plemionach karłów z nad Ituri, 
przedstawiając zgromadzeniu karlicę z ple- 
mienia Akka. Z Wiednia byli obecni radca 
Hauer i prof. Penck. Najbliższy zjazd ma 
się odbyć w Bremie. 

Skarbiec Welfów. Jerzy V ty hano- 
werski część drogocennych zbiorów swoich 
złożył w wiedeńskim instytucie dla sztuki 
w celu umożliwienia zbadania ich nauko- 
wego. Od 28-ch lat zbiory te znajdują się 
w muzeum  austryackiem na Stubenringu. 
Powstanie skarbca Welfów sięga XII-go w. 
założył go Henryk Lew, pomieszczając w nim 
cenne przedmioty, które w r. 11%8-in w 
podróży do Jerozolimy i Konstantynopola 
zebrał, Początkowo relikwie te, z Ziemi 
Świętej pochodzące, złożono w kościele św. 
Błażeja w Brunszwiku. Stanowiły one za» 
czątek tak zw. „skarbca relikwii*. Stanowi 
on połowę zbioru, drugą zaś połowę, t. zw. 
„skarbiec srebrny“, przechowywany obecnie 
w rezydcneyach księcia Cumberland w Pen- 
zing i Gmunden. Z biegiem wieków skar- 
biec relikwii, który ongi połączony był ze 
skarbcem srebrnym, na różne bywał nara- 
żłoby niebezpieczeństwa W XV-ym wieku 
ówczesni właścicieli jego skutkiem niesna- 
sek rodzinnych, rozkazali go oszacować z 
zamiarem przeprowadzenia podziału. Nie 
przyszło jednak do tezo. Około dwóch wie- 
ków skarbiec pozostawał w Brunszwiku. Aż 
oto powstał spór pomiędzy Janem Frydery- 
kiem a miastem Brunszwikiem i to ostatnie 
ogłosiło się właścicielem skarbu, odmawia- 
jac wydaniu go. Książę w roku 1671-ym 
uderzył na Brunszwik, znaczną część cen- 
nych zabytków odebrał i przewiózł je do 
Hanoweru, gdzie aż do początków bieżącego 
wieku przetrwały. W roku 1808-im pod 
grozą najazdu francuskiego skarbiec spako- 
wano naprędce i przewieziono do Anglii, 


t Z Żółkwi otrzymujemy od grona powa- |zkąd znacznie uszkodzony na dawne powró- 
żniejszych obywateli zapewnienie, że kore- cił miejsce. W r. 1866-ym zamierzały go 


spondencya, 


zamieszczona w nr. 82 (gaz.|ZAbY86 Prusy, ale go nie znalazły. 


Wierna 


czyński, prezes wydawniętwa dzieł lekar- 


Nar. jest od początku do końca niepraw- królowi Jerzemu służba umiała go w nie- 
dziwą, i że poprostu padliśmy ofiarą złośli- dostępnem dla obcych miejscu ukryć i do- 
wej mistyfikacyi. Autor niewczesnego żartu | Piero po zawartym w d. 29-ym wraca s 
zostanie pociągnięty do odpowiedzialności. |1567-go układzie majątkowym, mocą kt a 
Samobójstwo. Przedwczoraj w Krako- |Skarb, jako prywatną własność ru R <A 
wie około godz. 2. w południe zastrzelił |'28g0 Uznano, dobyto go. a kryj "ma pół- 
się w Parku Władysław Bobowski, liczący Wiednia przewieziono. Leżał on P ch 
A wyższei : w |tora roku w ciemnych piwnicach pałacowye 
lat 19, uczeń wyższej szkoły przemysłowej. v i ET Jermy 
j i i i >" |Schónbrunn, poczem zezwolił go Król Jerzy 
Samobójca pochodzi z Wołynia, gdzie mie- ławić » P eum austryackiem. Składa 
j i ‘rej j} | wystawić w muz a 
By jego rodzina, do której pozostawił się on z 82-ch sztuk, między któremi wy- 
0 A. 9 zd ikwi szłałci 
Cholera. W Podhoredyszczu, przysiółku | Tóżnia SIĘ OŚ deh AP kopułą 
3 A Ę krytego kościoła bizantyńskiego wielkich 
Słobudki turyleckiej w pow. borszezowskim, | POST) z a Zbioru oblicza; 
zmarł wyrobnik, o którego zasłabnięciu na | TOZmIarów. lczają na 
cholerę donieśliśmy wczoraj. miljony. fon* Ka; 
Zresztą w miejscowościach nawiedzonyeh| Kolory im az: ażdy prawie, słysząc 
cholerą, nie zaszła żadna zmiana. imię jakieś, <A p a kobiece, wystawia 
Do jednego z pism tutejszych donosi dr.|sobie w wyobraźni noszącą je o30he, Słva 
Łukaszewski z Jass: Wyczytawszy w dzien- | szymy nieraz „wygląda na Zofię“, albo „nie 
nikach wiedeńskich wiadomość o cholerze| wygląda wcale na Emilięt, oblekamy więc 
jakoby grasującej na Multanach, mogę za- |imioha w pewne kształty. Jakiś malarz pa- 
pewnić że „w całej Rumnnii nie było dotąd ryski posunął się jeszcze dalej i przypisuj - 
ani jednego wypadku cholery“. Specyalniejim — barwę. I tak, według niego, imię 


cya, Natalia, Irena, Rebeka i Diana. Czer- 
wony kolor właściwy jest: Auguście, Klau- 
dyi i Faustynie, zielony — Bercie, Anasty- 
zyi, Waleryi, Eufrozynie, Eulalii, Pelagii i 
Balbinie, różowy -— Karolinie, Róży, Lau- 
rze, Alinie i Cezarynie, żółty — Pulcheryi, 
Gertrudzie, Franciszce, Łeokadyi i Annie. 
wreszcie wrażenia barwy popielatej dostar- 
czają Joanna, Henryeta i Konstancya. 

Zp brata. Czasopismo Tzrkische Cor- 
respondenz donosi, że w Pristinie przypad- 
kowo zrobiono odkrycie, iż w stojącym tamże 
załogą 15. pułku, służy od 3!/, lat młoda 
dziewczyna, imieniem Hanko. Qiężkich tych 
obowiązków podjęła się ona za brata swego 
Alego Redszeba, który jest jedyną podporą 
starej matki. O niezwykłym tym wypadku 
dano znać sułtanowi. Dowiedziawszy się o 
szlachetnyeh pobudkach postępowania dziew- 
czyny, sułtan obdarzył ją orderem „Szeza- 
kat“ 3. klasy, wyznaczył dożywotnią pen- 
sye w wysokości 5 funtów tureckich mie- 
sięcznie i uwolnił brata jej na zawsze od 
slużby wojskowej. Niezwykłege żołnierza 
natychmiast odesłano do domu. 

Miejscowości odporne na cholerę. 
Podobnie jak i w Indyach są miejscowości 
stale różniące się w swem usposobieniu dla 
cholery, tak też i w Europie to samo znaj- 
dujemy. Nawet w niektórych miastach s2 
pewne okręgi, w których cholera nigdy nie 
występuje. Znane są w tym względzie pe- 
wne części miast w Monachium i Norym- 
berdze... Przypominamy sobie, powiada dr. 
Pettenkofer, jak mało rozszerza się zwykle 
cholera w Saksonii, jak stale unika miasta 
Freiburg, jak łagodnie nawiedza Drezno, 
które przecież stanowi ważny węzeł ruchu 
kolejowego i statków na Elbie... W pru- 
skim okręgu rządowym Opolskim, który też 
często od r. 1882 nawiedzany był przez 
cholerę, Pistor wylicza 26 odpornych miej- 
scowości.. Również dużo jest podobnych 
miejscowości w Bawaryi, Wirtembergii, w 
Badeńskiem, w Hesyi, w Westfalii, w pru- 
skich prowincyach nad Renem itd. I dla 
epidemii tyfusu brzusznego istnieje „miej- 
scowe“ i „czasowo-miejscowe usposobienie“, 
lecz nie w tak wysokim stopniu jak dla 
cholery. Miasta takie jak Lion, Sztutgard, 
Würzburg, Darmsztad, Frankfurt nad Me- 
nem, które nigdy jeszcze nie miały w swych 
murach epidemii cholery, często bywają na- 
wiedzane przez gwałtowne epidemie tyfuso- 
we. Jakże częstość cholery zmniejsza się, 
gdy z płaszczyem przashwdsimy w górzyste 
miejscowości. Miasta takie jak- Nalaburg: 
Insspruk i Bozen tak stanowią schronisko 
dla uciekających przed eholerą z Austryi i 
południowych Niemiec, jak Lion we Fran- 
cyi. Z osób, uciekających do tych miast, za- 
wsze kilka z nich umiera, lecz nigdy epi- 
demicznie w tych miastach cholera się nie 
rozwija. 

Żydzi i Leroy - Beanlien. Znakomity 
ekonomista francuski w artykule swoim: 
„Żydzi i antisemityzm* pisze o żydach co 
następuje: 

„Wszystkie zalety i wądy dzisiejszych 
żydów biorą żródło z moralnej organizacyi 
żydów średniowiecznych. Aby określić ge- 
nealogię żyda, nie potrzebujemy się uciekać 
do archiwów : wiemy jacy byli jego przod- 
kowie. Szezególniej jedna kategorya dobrze 
nam jest znana. Mówimy tu o wekslarzach, 
sklepikarzach, maklerach, faktorach i tande- 
ciarzach. Pod różną nazwą i w rozlicznych 
strojach, żydzi tej kategoryi nie zmienili się 
w ciągu piętnastu stuleci, Oto przodek, od 
którego pochodzą wszyscy nasi żydzi, ubo- 
dzy i milionerowie, ciemni i wysoko wy- 
kształceni. Po lieznym szeregu przodków. 
którzy poświęcali się maklerstwu, handlowi, 
rachunkowości, cyfrom, żyd odziedziczył prak- 
tyczny rozum , jasność myśli, bystrość wzro- 
kn, umiejętność dążenia wprost do celu. 
Napatrzył się pa niemało ludzi, wszelkiego 
wieku i stanu, kiedy się zjawiali w kan- 
torze jego pra-pradziada wekslarza, lnb prze- 
mycali się nocą do jego przodka lichwiarza. 
Widział i potężnych tego Świata, i małych 
ludzi, i bogaczów i rozpustnych marnotraw- 
ców i skąpeów i zawadyaków i zakochanych : 
badał ich w chwili uniesienia, cierpienia, 
potrzeby, kiedy człowiek duszę odsłania. 
Młodzi i starzy, szlachta i mieszczanie, mie- 
szkańcy miast i wsi, wszyscy przybywali 
do niego o pożyczkę. W ciągu wieków mógł 
ich wystudyewoać gruntownie; wgzyscy byli 
klientami Izraela. Dlatego u żyda Wyrobiła się 
taktyka, umie on podejść człowieka į po- 
chlebić mu. Od swych przodków, maklera i 
faktora, odziedziczył również ujmujące i łech- 
cące słowa, zręczneść handlarza, darzachwa- 
lania towaru. Zyd niema równego sobie 
pod tym względem. Jest on wybornym łow- 
czym florenów i dukatów. Samiśmy go wy- 
tresowali na tem polu, jak tresują angiel- 
skiego psa do polowania na lisa," 

Ola wynalazey. Turpinowi, wyna- 
lazey melinitu, odsiadującemu karę kilkule- 
tniego więzienia za zdradzenie tajemnicy 
wyrobu tej materyi wybuchowej, ofiarowano 
wolność pod warunkiem, że po wyjściu z wie- 
zienia nie wyda nikomu już tego sekretu. 
Turpin nie chce jednak złożyć takiego przy- 
rzeczenia, dopóki nie przywrócą mu utraco- 
nych przez zasądzenie praw obywatelskich. 
Zresztą utrzymuje Turpin, że nawet rząd 
francuski nie dochowywał ściśle tajemnicy 
jego wynalazku, że melinit sprzedawano mo- 
carstwom, należącym do trójprzymierza i że 
rząd sam ofiarował wyjawić tajemnicę wy- 
robu melinitu Rosyi. Francuskie towarzystwo 
które wyrabiało melinit, sprzedawało go roz- 
maitym mocarstwom, tak samo jak wr. 1877 
sprzedano Anglii rysunki armaty nowego 
wynalazku. Z faktu, że — jak ostatnie tele- 


zaś w Jassach mie zaszło nie nawet tro-| Alicya wyobraża kolor biały, Dyoniza —|gramy donoszą — Carnot ułaskawił Tur- 


szeczkę „podejrzanego“. 


różowy, Judyta — czerwony, Karolina — Ipina, możnaby rzeczywiście wysnuć wniosek, 
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że rząd francuski poczuwa się choć w czę- 


ści do tego, eo mu Turpin zarzucał. 


Śmierć od żądła pszczoły. W Grot- 
ta (Czechy) gospodarz pewien, = kre 
W 
nim zrobić niespodziankę żonie lubiącej sło- 
dycze. Gdy wieczorem żona, powróciwszy do 
kawałek plastru do ust, 
by wyssać zeń miód. nagle uczuła bolesne 
miodem 
ukrytą w komórce wo- 
skowej i ta ją cięła żądłem tak silnie, że 
szyja wnet nabrzmiała i do godziny biedna 


Neumann. wyjał z ulu plaster miodu, 


domu, przyłożyła 


ukłucie w przełyku, Oto wraz z 


połknęła pszczołę, 


i kobieta zmarła w skutek uduszenia. 


OFIARY. 


Wny Pan J. Finkel złożył na fundacyę 


im. Kościuszki zīr. 2, 
Odsyłamy za pokwitowaniem. 


O 
Ze stowarzyszeń. 


We czwartek 13. bm, o godz. 1, wieczorem 
odbędzie się w lokalu Czytelni katolickiej odczyt 
radcy szkolnego p. Bolesława Baranowskiego pt. 
„Dziewica Orlesńska w historyi i sztuce”. 

7 towarzystwa prawniczego lwowskiego. 
W piątek dnia 14. bm. o godz. 7. wieczór odbę- 
dzie się wykład profesora uniwers. p. dra Stani- 
sława Głąbińskiego „O projekcie ogólnego po- 
datku dochodowego w Austryi*. 

We czwartek dnia 13. bm. o godz. 6. po- 
południu odbędzie się w sali prób towarzystwa 
muzycznego doroczne walne zgromadzenie klubu 
miłośników sztnki fotograficznej. 

III. Posiedzenie towarzystwa filologicznego 
odbędzie się w sobotę dnia 15. bm. o godz. 6 
wieczorem w sali V. c. k. uniwersytetu. 


Zmarli. 


. Helena z Niedźwieckich Podhaliczowa, 
żona cukiernika, przeżywszy lat 27 zmarła we 
Lwowie dnia 11. bm. 

Pfisterer Hugo, b. auskultant sądowy, w 
Kłaju w 27. r. ż. Posiadał niepoślednia zdolność 
poetycką. 

Łaszczyński Adam z Werbna, właśc. dóbr, 
Kampinos (pow. sochaczewski), w ('hylinie, prze- 
Żywszy lat 65. 

Tułnk=Kulezyeka Klementyna z Torczyń- 
kich, b. właśc. dóbr ziemskich, we Lwowie w 


76 r. Ż. 

Szrajberówna Anna, Warszawianka, stu- 

dentka Akademii medycznej w Paryżu, wskutek 
zakażenia krwi. 
i Brilhl hr. Stefan b. wiceprezydent pruskiej 
zby panów, jeden z najwybitniejszych polityków 
niemieckich, w Pfórten w 74 r. Ż. Zmarły ode- 
grał bardzo świetną rolę w walce przeciw „Kuł- 
gurkampfawi*. 


EEA LEC". 


(Mixtum chaos). 
Dziś. 
I. 

U obcych. 


ka dodał też kosz kwiatów. 
| 


jowych. Sztuka rosyjska jest zatem w 
swoim duchu narodową, a przepych i 
wierność dziejowa kostyumów i dekora- 
cyj dopełnia wspaniałej całości. Legenda 
ojczysta, dzieje ojezyste przemawiają do 
Rosyanina z malowidła kurtyny nawet. 
Nie ujrzysz na uiej nymf, satyrów, pe- 
gazów — ale wiły, rusałki, bojarów, 
sceny z Życiu narodu. A kto łoży na to 
wszystko? Magnaci! Ci też podnieśli 
scenę węgierską i zdobyli Madacha „Tra- 
gedyi człowieka“ drugie miejsce po Goe- 
thego „Fauscie*. 

Narodowym jest też na wskróś teatr 
czeski, któremu przedewszystkiem też 
należy się przydomek demokratycznego. 
Przedstawiają na nim głównie utwory 
ludowe, komedye mieszczańskie i dra- 
maty, a muzyka dzielnie w tem słowu 
wtoruje. 

Słowem wszędzie najnowsze zdoby- 
cze badań dziejowych i postępów te- 
chniki i umiejętności poddano pod wła- 
dzę sztuki, która znów służy wyższym 
celom narodowym i duchowym. 


Sztuki piękne. 


Teatr. 


= Z teatru. Po raz piaty przedstawio- 
no wczoraj operę H. Jareckiego i po raz 
piąty teatr był pełen słuchaczy. Kompozy- 
tor czując, ile zawdzięcza szczeremu współ- 
pracownictwu śpiewaków, ofiarował boha- 
terce wieczoru pani Pawlików-Nowakow- 
skiej piękny kosz kwiatów w kształcie pi- 
sanki, przedstawicielce zaś Bony, pannie 
Bellincioni, bukiet, do którego jakiś melo- 
Publiczność, 
jak i poprzednio z zajęciem słuchała pię- 
knego dzieła p. Jareckiego, które sobie zdo- 
było już trwałe miejsce w repertoarze ^pe- 
ry naszej. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś po raz drugi „Pan Poseł* 
komedya w 3 akt. Adolfa Abrahamowicza i 
X. X. — Jutro we czwartek na dochód p. 
Julji Biondelli „Lunatyczka* opera w 3akt. 
a 4 odsłonach Bellini'ego. 


Literatura. 


* Kwartalnik historyczny na ćwierć- 
rocze drugie już wyszedł i zawiera prócz 
dwu rozpraw: Dembińskiego o Wikowie i 
jego metodzie dziejowej, tudzież Małeckiego 
o grzywnach w Polsce, obszerną krytykę za- 
patrywań p. Czermaka na reformę sejmową 
za J. Kazimierza przez Sawczyńskiego, 0- 
mówienie 45 dzieł i rozpraw, przegląd piš- 
miennictwa zagranicznego przez L. Finkla, 
przegląd czasopism za kwartał czwarty 2. r. 
przez St. Hierzyka i K. Wojciechowskiego. 


Kto chciał się przekonać naocznie, |SPrawozdania z posiedzeń i polemikę. 


jak wygląda dziś teatr u obcych i jakie- 
mi drogami do stanu tego doszedł, mógł 
to uczynić roku zeszłego, gdy pierwsza 
powszechna wystawa muzyczno-teatralna 


, skupiła we Wiedniu wszystkie niemal 
teatry Europy. Obecnie musisz, jeśliś 


tam byćomieszkal,. polegać na sprawo- 
zdaniach. Nie brakło sprawozdań takich 
u nas, lecz jedynie godne uwagi, bo 
przez fachowca pisane, to broszurka p. 
Adolfa Walewskiego „Teatr u nas iu 
obcych*. (Lwów 1895, str. 39). Stre- 
szezając ją pewni jesteśmy, że nie po- 
miniemy nic ważnego, ani nie przesa- 
dzimy w kolorycie. 

Zacząć wypada od przodowniczki po- 
stępu Francji. Ilu dziś liczy mocarzy 
pióra w państwie dramaturgii, wiadomo. 
Mniej znane imiona i zalety mocarzów 
słowa. Jeszcze o Talmie wielu słyszało, 
ale Poisson, George, Baron, Lecaine 
i cała gulerya chwały narodowej teatru 
francuskiego zupełnie już nam obea. 
“A znakomity Mounet Sully, a prototyp 


aktorki francuskiej pani Samary, a kla- prelege RE BĘ i k: 

syczna Rachel, a nerwowa Sara Bern-|czów. Najwięcej BE UŚ z NA 

hardt! Ale jeśli właściciele i właścicielki |dy, jak Z walca of Rri 5 sig 
dziła („Fledermaus“, „Ba ter Pasman 


tych imion w słowa poetów wlały życie |Zro | 
nowe, nie brało ludzi, którzy usuwając |i t. d.); Ja 
z Ló ini 5 nem D 
leków minionych. Omi wnętrzu serca tęsknoty i żę- 


śmieszne warunki 
ułatwili artystom zadanie i spotęgowali 
wrażenie i złudę rzeczywistości, Donio- 
ale zdobycze Francya uczyniła w osta- 


tnich stu latach na polu ubierania arty- | » 
w sztukach dziejo- | tni 
wych i dekoracyjnego malarstwa. Jeszcze | wrat 


stów, występujących 
przed r. 1755, w którym Clairon i Le- 
caine po raz pierwszy 
dromaee w strojach r AEO >, 
mianie Racinea nosili DIate 
coco, Baron zaś grał Achilesa v p 
allonge. Dziś wszędzie panuje Styl, Wie 
ność dziejowa. W dekoracytch 748 SZLUKA 
dościga niemal przyrodę, SAMA niedo- 
ścigniona przez dekorutorów innych kra- 
jów. Opisać to trudno, to trzeba wi- 
dzieć. 


powiednich, Rzy- 


uki ro- 


cy starają się utrzymać na wyżynie, 
wspominać zbyteczna. Celują one prze- 
pychem — dość wymienić teatr cesarski 


w Wiedniu, lub lśniący od złota mni-|życze jaż 
chowski, dzieło Ludwika bawarskiego, legent. Arcyksiażę 


Ale jeśłi ścisłością pedantyczną może 


i prześcigają Francuzów, SMak i szyk wykładzie 10 
pozostaną tych ostatnich wyłącznym u.| wał. 


działem. 


Zdawałoby się, że w Hiszpanii sztu- | mogła 


ka dramatyczna jest kopciuszkiem. Tak |Polak tak dobrze ił_ucbwyakć 
cha specyficznie wiedeńskiej y 


nie jest; artyści tego kraju, taki np. 
Maryan Obiolso, wszystkich niemal ko- 
legów innych narodowości przewyższa 
pod wielu względami, a głównie chara- 
kterystyką. 

Włochy i Anglia mają swą tradycy 


wystąpili w An- | tylko. 


e|muzyki i 


Że współzawodniezący z republiką Niom- wej I 


Pomnik Szopena. Artysta rzeźbiarz 
p. Wojdyga wykończył już biust Chopina, 
który umieszczony będzie na pomniku wiel- 
kiego kompozytora w Żelazowej Woli. 


Odczyt Szczepańskiego. 


Wiedeń d. 11. kwietnia. 

W sali towarzystwa „Wissenschaftli- 
cher Club* miał wezoraj wieczorem p. 
Alfred Szczepański odczyt pod tytulem | 
„Die Walzer Dynastie“, w którym z nie- 
pospolitą jasnością i wielką znajomością 
przedmiotu skreślił prelegent genezę i 
rozwój walca i muzyki wiedeńskiej. — 
Szczególny nacisk położył p. Szczepań* 
ski na element ludowy, specyficznie wie- 
deński, który wyraz znalazł najwyższy 
w muzyce tanecznej, wysoko górującej 
nad innemi rodzajami sztuki. Trzy ge- 
neracye Straussów i zasługi każdego 
mistrza około walca stanęły w opisie 
nta jasno przed oczyma słucha- 


k walec z czardaszem spotyka 
pokrewieństwem nagroma- 
nej we a t | 

e AA jak z zetknięcia tych dwóch 

gatunków muzyki w operetce wyrósł 

-Zigeunerbaron* i jak wreszcie w osta- 

im swoim utworze „Firstn Minetta“ 

a Strauss do dawniejszej czystej 

muzyki walcowej i jest sobą samym 

W ciągu wykładu nie pominał też 

p. Szezepański innych objawów ludowej 

wielkie znaczenie przyznał 

kwartetowi Udla. 

Udel obecny przypadkiem na odczy- 
cie nie wiedział, co Z sobą począć, „sły- 
szac nagle rozbiór swej muzyki. 

“W sali zebrało się towarzystwo bar- 

liczne i do najwyższych sfer ducho- 
rodowej RE kryta £ 

i ny arcyksiążę Karo z 
d = DRA odelitalm zajęciom = e 
całego odczytu, a po odczycie na Jeg 


i ? wiony mu został pre- 
nie ES. w najpochlebniejszych 
‘edzia? zdanie swoje 0 


owie DA 
ch YIP kilka szczegółów wypyty- 


dza 


wyraza 


ubliczność nie 
zrozumieć , jak 


Ogółem niemiecka 
ł uchwycić du- 


— zdaje SIę k 
potrali 


zbyt znaną, by się nad niemi rozwodzić Ostatnie wiadomości. 


Pierwsza obok mistrzów tonów poszezy- 
cić się może Rossim, Śalvinim, panią 


Ristori... druga wydała Garrieka, panią |wym ankieta zwołana 


Johnson, miss Ellen, Jenny Lindi. 


i krajo- 

w Wydziale krajo" 
dla sprawy UTegu- 

szpitali 

ą udział 


Dziś zebrała się 


lowania stosunków prawnych. 


Nie na patryarchów sztuki zatem | powszechnych. W obradach TE 


zwracać nam należy oczy, ale na mło-|pp. posłowie sejmowi: Vivien, 
dych jej adeptów. Toż Rosya, Węgry i|cki. 
Czechy zadziwiły świat wystawionemi | wski Włodz., ks. 
Rosya — |wicz, dr. 


pw kij lub sztukami. 
"SAGE: Przyznać, choć wrogowi — 
JCĄCK się i 
Grybojedo € Kryłowem, Ostrowskim, 
artystów 


dzów karmią odtwarzaniem postaci dzie- 


wem, Gogolem, posiada swoich | sekretarza i 
prerwszorzędnych, którzy wi-| wicesekretarz Wydz. krajowego. 


Dworski, Lenartowicz, dr. pa 
Siczyński, dr. Czyże 
Pilat i inspektor szpit. OT: 
Sawicki. Obradom przewodniezy dr. *T: 


H d członek Wydz. kraj. Obowiązki 
m pełni Wład. Słomkowski, 


pewne kategorye uprzywilejowanych oby- 


pn przy 


przez. ROAR Nyssena, 
omnienie, aż nasl j l ak 
adykalny depa o) Sia eeno wu ERE ea 
ron, i przedstawił konstytuane 
stępującej formie : < 
gijski, który ukończył 25 lat życia, a 
dwa lata mieszka w danym okręgu, ma 
prawo głosu ua wyborach do Izby po- 
selskiej; 2. wyborcy żonaci mają dwa 


głosy. 


wszelako większości, gdyż partya klery- 
kalna nie przestała na tych dwóch pa- 
ragrafach. Ostatecznie przygotowywano |nakazuje ; ( A 
jeszcze jeden projekt kompromisowy, wy- |azyatyckiej, tyfusie plamistym, żółtej 
chodzący z łona umiarkowanych libera- 
łów, który miał widoki pozyskania przy- 
chylności prawicy. 
Frere- Orbana, tudzież partya robotniez 
gotowały zupełną opozycyę, która w sfe- 
rze robotniczej zagroziła generalnem bez- 
robociem, w odpowiedzi na odrzucenie |ng 10 rocznicę koronacyi cara. 
zasady głosowania powszechnego. 


na wczorajszam posiedzeniu konstytuan- 
ty 115 głosami przeciw 26 wniosek Jan- | 
sona zmierzający do pruwa powszechne-|Spezzyę, Genuę, Medyolan i Chiasso. 
go głosowania począwszy od 21 roku|p, 23, bm. będą oboje cesarstwo u| kolei 11-50—1200. 
|życia. Trzech deputowanych wstrzymało 


posiedzenie do czwartku. 


8 


a O O 


Do Pol. Corr. donoszą z Petersbur- 
ga, że podróż królowej Natali i do Jałty 
stoi w ścisłym związku z projektem ż: sd 
wydania za maż jednej z wielkich |wczorajszej audyencyi Stambułowa u 
ASA rosyjskich za króla Aleksan- 
ra. 


Do NEO 


który też udziela wszelkich wyjaśnień i 
pośredniczy w przesyłkach, a po”czas 
wystawy zastępować będzie wystawców. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 12 kwietnia. (Z Izby handlowej) 


Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
300 zł. m. k. 218-— do 221'—. Kolej Lwow.-Czern.- | 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 13. Kwietnia 1893 
; Wydział krajowy dla sejmu ngi pA 
nemi przez Wydzi 3 ipski ielsk 7 
znaj je się także projekt ustawy budo- egipskie pod komendą angielską od 
wniczej dla mniejszych miejscowości. 
| Wiedeń d. 12. Kwietnia. Książę zadało. » 
ła tylko Na lecz oda * postano-| bułgarski złożył cesarzowi wizytę w|  % Zanzibaru donoszą, że kanonier- 
wiono podciągnać pod nią także mniej- | Stroj il ka angielsk ; tek arabski, 
sze miasta Ana aby nowa ustąr| A RIN Audyencya trwała 10 a RACE Pia” 
budowlaną z roku 1889 dla miast. No-|Markow. Popołudniu rewizytował ksią. |5tórym zastano 60 dzieci porwanych 
wej przeto ustawie prócz wszystkich |żę ks. Kumberlandzkiego w Penzing. | Y 6 SKO a 
wsi podlegać będzie 16 miast i 121|Matka księcia wyjechała wczoraj do Belgrad d. 12. kwietnia. Otwarcie 
jawy wnocroénje pragdi U pg Cesarz przyjął wczoraj bułgarskie- |5i%), mocą reskryptu rejencyi, którą 
które Postdhowiowii TS pudowlanej|go prezydenta ministrów Stambułowa | T"nster prezydent Awakumowicz od- 
przy rekursach. dranse trwała. Tutejsza kolonia buł-| 33% się głosy za wstąpieniem do 
oea a T a garska widzi w tem zadowolenie cesa- |SEUPCZYNY. 
, Wiadomość o rozwiązaniu hady miel- nego st 
skiej Ww Tryeście wywołało wielkie wzbu= rza z obec p 0 EEE sad But; EEO 
Poseł Barzillai zapowiedział interpela= |łow za pośrednictwem Kalnokego. Stam- 
cyę do ministra spraw zagranieznych, bułow opowiada, że cesarz Franciszek 
czy prawdą jest, że tryesteńska Tada |zgzef wyraził swą szczerą sympatyą 
uchwaliła 5.000 zł. na schronisko dla ROR: RE 
robotników w Rzymie i czy rząd włoski Wczoraj zjawili się u księcia Fer- gu donoszą pod dniem 9. bm., że roboty 
tę działalność rządu austryackiego po-|dynanda, prezydent dolnoaustryackie- |około obwałowania Wisły rozpoczęły sie już 
Z nastaniem  cieplejszej pory. Interesenci 
W i i 3 
łoch do Austryi. prezydent Tow. s. Add Wilhelm kierownika robót wałowych uda sie to od 
z wyrazami p ZIĘKT za popieranie |paru lat prowadzone dzieło nareszcie w tym 
rzemysłu austryackiego w Bułgary1. |roku do skutku doprowadzić. Kierownikiem 
T podziału krajowego p. Ksawery Pie- 
: a raszkiewicz, poprzednio kierownik sekcyjny 
cesarza, podnosi Nowa Presse w arty- bułgarskich kolei państwowych w Sai 
Przed uchwaleniem irlandzkiego bilu|miała żadnego znaczenia demonstra- 
homerule otrzyma samorząd Islandya.|cyjnego. Gdyby jednak kto chciał w 
Król duński podpisał już dnia 5. sty- 
która PE ma w życie z dniem 1.sier- 
pnia. Islandyi przysługiwać ma w spra- BR: 
wach krajowych samodzielne ustea l Wiedeń d. 12. kwietnia. Książe 
dawcza RK będzie w rękach króla|wraz z swoją matką do Viareggio. 
PN wani narodowego, althingu, Świta księcia pozostała jeszcze w 
a $ wykonawcza wyłącznie WTę-| > Wiedniu. 
cnie się dzieje — nie ma swego repre- E 
zentanta w duńskim parlamencie, nie Kohl, sekretarzowi prymasa Vassaryego, 
bierze ona udziału w pracy ustawodaw- | zranionego przez Czolicza (patrz kro- 


Pomiędzy przedłożeniami przygotowa- 
TELEGRAMY. biło mu bydło i znaczną klęskę mu 
Ustawa ta pierwotnie obowiązywać mia- 
wa mogła skutecznie uzupełnić ustawę minut; księciu towarzyszył pułkownik |żeglujący pod banderą francuzką, na 
miasteczek. Włoch. skupczyny, jak słychać, nastąpi dzi- 
z roku 1889, a mianowicie tok instaneyi|na osobnej audyencyj, która trzy kwa-| 9754. W kołach radykalnych odzy- 
rzenie wśród  irredentystów włoskich. | gary. O audyencyę starał się Stambu- 
Dział ekonomiczny. 
miejska rozwiązana została za to, że i. r 
dla Bułgary! (—) Regalacya Wisły. Z Tarnobrze- 
trafi dzić i stosunkami Tow. przemysłowego Matscheko i Aa 1. 
pogodzić z _urzadegemie Ee Ej A spodziewają się, że dzięki energii nowego 
Wiedeń d. 12. kwietnia. Z powodu |7obót regulacyjnych został mianowany inży- 
Eo kule kierującym, że audyencya ta nie 
cznia b. r. akt konstytueyi islandzkiej, cznego, to tylko uznanie polityki|nował swym zastępeą na Austryę pana 
stwo i administracya, Władza ustawo-|Ferdynand bułgarski odjechał dziś 
ku króla. Dopóki Islandya — jak to obe- 
p sandyan Budapeszt d. 12. kwietnia. Księdzu 
czej dla całego państwa, ani w powszech- nikę) nie grozi już żadne niebezpie- 


nych wydatkach. Sekretarz dla spraw h zu M Jasska po 200 zł. w. a. 26400 do 265:00. Banku 
aeea bedzie odpowiedzialnym za czeństwo życia. | ; „|hipotecznego po 200 zł. w. n. 365.— do —.—. 
ę Praga d. 12. kwietnia. W sejmowej Banku kredyt. galic. po 200 zł. w.a, -— do 215.—. 


ewską wła- 


; : jl 
zachowanie konstytucyi. Kró ma guher- 


dzę wykonawczą sprawować 
nator, mianowany przez króla, Althing, 


Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 


E e . 
komisyi gminnej protestował wczoraj Monon. w A0 lat 10100 do 10110, SW: w 1%, 


:|młodoczech Pacak przeciw przedłoże- 
tj. parlamak pado E d: © niom rządowym o odgraniczeniu okrę- 
eslasEKAE O > Eróla. Sianqwanfakn L ty- | E00 Gądowych, MEEMIRIN neo 
luż przez Izbę niższą wybranych ; zba |należy wnosić jedynie na żącanie iu- 
niższa składa się z 6 członków przez |dności. f 

króla mianowanych i 30 przez ludność Szlachta konserwatywna oświadczy- 
REC ła się za urządzeniem sądu obwodo- 


wego w Trutnowie, tudzież za pewne- 


o 100.70. Banku krajowego 4*/4%, los. w 51 lat 
100:50 do 101.20. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 40/, 
988.— do 987V, 49, los. w 41!/, lat, 97:— do 97.70, 
41/,0, los. w521. 100-60 do 101-30, 40/, los. w 56 
latach 97.00 do —:—. 

Listy dłużne na 100 zł. Gal. Zakł. kred. włość 
w likw. —  — Ogólnego rolniezo-kradyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 69, los 
w 1% latach 50.—. do ——. 

Obligi za 100 zł.: Indemnizacyjne galie. 50, 


0 ==m| 


W allokucyi do pielgrzymów węgier-|_. . : 3 5 W LO EE Za. tdua MÓJ 
skich upowniał Ojciec św. pielgrzymów mi inneml wyłączeniami. Dotyczący cyjnego 4'/, 9690 do 97:60. Bukow. funduszu 
aby stosowali się do nauk papieża i aby wniosek otrzyma przeto 144 głosów propa syjnc5o 50, tuż do ii Kom. banku 

i ieli h i i i i „| Kra go 50%, w.a L em. —— do ——, 5" 
mu ufali, oraz udzielił błogosławieństwa niemieckich i konserwatywnych p 0 =” a EZ» 
pielgrzymom, królówi, który odznacza się|ciw 92 staro i młodoczeskim. ku 1873 6*|, w. a. 104.50 do —.—, z roku 1883 

414", 10050 do —'—, 4%, 9560 do — . Po- 


Praga d. 12. kwietnia. Komisya sej- 
mu czeskiego dla spraw powiatowych 
i gminnych, wybrała hr. Karola Schwar- 
zenberga swym przewodniczącym. 


gorliwością dla religii katolickiej i dba- 
łością o dohrohyt Węgier, dalej cesar- 
skiemu domowi i całemu węgierskiemu 
narodowi. 


życzki 4-pre. koronowej 95:60 do 96:30. 
Losy: Losy miasta Krakowa 23 — do 35.—. 
Losy miasta Stanisławowa 35.— do 39.—. 
Waluty: Dukat cesarski 5.70 do 580. Napo 
Przy rozdzielaniu referatów wnie- | leondor 3.65 do 9.75. Półimperyał rosyjski go 


} m. f : 1 R. = jski srebrny 1.26 06 d 

Po kilkodniowej przerwie podjęła |śli młodoczesi o przejście do porządku | % pyi Joni E AE © saa fk 
A onie belgijska ki dziennego nad przedłożeniami o roz-| marek uiemieckich 5945 do 6v 10. 

Jg a JD na podstawie | „raniczeniu powiatów. Młodoczechów Wiedeń d. 12. kwietnia  (telegrafowane). 
sprawozdania, jakie jej przedłożyła ko- : A  —otai ję na| _ Renty: wspólna papierowa 95:85, srebrna 
misya dwudziestu jeden o projektach poparli staroczesi, odwo ując È a 98.65, austr. koronowa 97 —, złota 11730, węg 
wniesionych w czasach ostatnich w spra- |zeszłoroczną uchwałę swojego klubu. w ALe e AEK 1 
wie reformy zasadniszych ustaw belgij-| Wniosek młodoczechów został a E ANE ren 21950, Czerniawiackiej _ 263-75 
skich. Parlament belgijski przedysktował |cony głosami niemieckimi i wielkiej | Północnej 206-—, Państwowej 30965, Północno- 
dotychezas niemniej jak 16 różnych sy- osiadłości, przeciw młodo- i starocze- zachod ZĄB: h Wog. póło.-wachod. K 7 
stemów wyborczych. Ostatni, który u-|P. .P il bór refe- 200) 86-40. B ków ikakiohoEBIET lokalnych (za 200) 
trzymał si farzchni wzburzonej | SEE... poczem "BREAP" „py a. > 

ę na powierzchni wzburzonej 176 —, Kołomyjskich (za 200) — 


fali parlamentarnej, był system „pł rentów - 

i dst, > sz" y : i ZOTA Akeye banków: austr. węgiersk. na 600 zł. 

listyczny (łe vote plural), ten sam któ Tryest d. 12. kwietnia. We ei 990:—, Poea 156 25, Landerbanku 261 25, 
89 po raz pierwszy domagał się swe- doręczono burmistrzowi patent, r Unionbanku 267 75, bukow. Zakład kredyt. ziem, 


ania |za 200 zł. 146-— czesk. Banku eskont. za 200 zł. 
dod 530, galic. Banku hypot. za 200 zł. 370, galic. 
baku dla handlu i przemysłu za 200 ——, 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 120:00  Żiwno- 
stenska banka 112.50. Kredyty austr. 355 —. Kre- 
dyty węg 415.75. 


50 czasu Stuart Mill dla ludzi wyksztnł- 


z A PC b 
tonych. Zasada jego polega na tem, że| 3740) Radę miejską, DOZ 


motywów. 

Berlin 
Zty. twierdzi, 
Hyencyi Stambułowa u ce 


wateli mają d. 12. kwietnia. TVossische 


~ U au- 
że wiadomość 0 a-|_ „pożyczki publlezne : Gal. obligi indem. 105.— 
sarza Austrya" | gal. propinacyjne 96.50, bukow. propia, 103.— 
burgu wTAŻe-|huk indemn. 10550, 4'/, pr. gal. kraj. z r. 1883 


: sli 84 10U'—; Z r. 1891 dó—. 
pomena i Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku 


Prawo do dwóch lub więcej 
wyborach parlamentarnych. 
dawniej już proponowany 

poszedł w za- 


ystem ten 


nie bomby  eksplodującej, hypot. 


temsamem cesarz aprobował obecne 
stosunki polityczne Bułgary!. 

Berlin d. 12. kwietnia. : 
handlowy z Rumunią jest na six 6 kryła 1300, Bazylika 9-00, 
niu. W niedzielę został spara owany | Stanis awowskie 6. m 
przez delegatów niemieckich i ramun- Waluty: Ruble papier. 12675 


skich, 
Projekt ustawy przeciw zarazom 
tylko donoszenie o cholerze 


Brukseli, Fer- 
ie w na- 


1 każdy obywatel bel- Gal. Tow. kred. ziem. 9—, 4'4 pr. Banku kra- 


jowego 100'50, bukow. Zakład. kred, ziem. 101, 
Traktat |bukow. kasy oszczędn. 102—, 

Losy: anstr Czerw, krzyża 20:00, węg, zerw 
Krakowskie 23:75 


20-markówki 


Uproszezona ta forma nie znalazła reckie liry złoto 1092 100 markówki 5957, wło- 


skie 100 lirówki 46:55, 


Z rynków towarowych. 
Zboże i produkty rolne. 


febrze, dżumie i ospie. Należący do 

A tymczasem lewica rodziny i gospodarstwa ludzie nie są 
ą|obowiązani do donoszenia. 

Jak słychać, brat cesarza, ks. Hen- 

ryk uda się na 27. maja do Moskwy 


Lwów 12. kwietnia. Bauk roln. notuje za 100 
kilogr. looo Lwów: Pszenica gotowa 7.50 do 7 90. 
Zyto gotowe 5.90 do 6.15 (Owies obroczny 5.30 
do 5.2v. Jęczmień 4.60 do 5.50. Rzepak 11.50 da 
12:50 Groch 5.50 do 10, —, Wyka 4.50 do 5%. —. 
Bobik 4.75 do 5.25. Rreczka 7,— do 7.75. Kuku- 
rudza stara 530 do 5.50, nowa 430 do 5.10 
Chmiel za 56 kilo —— d Koniezyna 
na | czerwona 60*— do 75—, biała 60.— do go 
szwedzka 65.— do 80,—. rm 

Spirytus za 10.000 It. pret 


Cesarz uda się do Włoch na Bren- 
nes (Tyrol), Ala, Weronę, Bolonię i 
Florencyę do Rzymu, a wróci 


Reprezentanci Izby posłów odrzucili 


0 E-—= 


Ar. loco stace 
Usposobienie spokoj 
jne, tendeneya co do psze- 
i nicy rzepaku i spirytusu Pokora A 
Również odrzueono rozliczne wnioski Przanie na jeień $ 
menica na jesień 5:11 do 820, na wiosne 


o rowizyę konstytucyi, poczem odroczono mieckiej udadzą Ry po Wami 799 do S09, na maj-czerwiec 73 z 
j t Komisarz niemiecki na wyspach |Zyto na jesień 703 dy życ 185 do 5035. 

Podczas posiedzenia zebrały się przed | Marshall (w Australii) wydalił misyo- 650 do 680. Kukurudza na mw". 
parlamentem olbrzymie tłumy ludności, narzy amerykańskich. K E Ra na wiosnę 606 do 6.11. Rzepak 
śpiewające marsyliankę. Gdy dowiedziano| Paryż d. 12. kwietnia. Ludność |do 1280. Kalarepa no gia... 9" rzepak 1270 
się o wyniku głosowania, opanowało ze- ; ed karani P 0 PCB | ja sierpień i luty loco Wie- 
branych niesłychane oburzenie. Policya| "* SU RA P DARDO oraa Sona qerpren dingzi i 


dobyła białej broni i tak rozpędziła tłu- jest silnie wzburzoną z powodu zabi- 


my. Wiele osób uwięziono. cia jednego francuskiego kontraban- 
Powołano umyślny oddział gwardyi dzisty przez celnika hiszpańskiego na 
obywatelskiej, aby przygotowaną była na terytoryum francugkiem., 
wszelkie ewentnalności. Ria a ej Cabina Dzisża: 
Między demonstrującymi, którzy cheie- 85 j „A t po Z1SL8] 
li wtargnąć do lokalu redakeyi Patriote, nastąpiło uroczyste otwarcie skupczy- 
a policy® przyszło do starcia. Wiele o-|ny mową tronową. 
Londyn d. 12. kwietnia. Osman 


sób odniosło lżejsze rany. 
Digma napadł posiadłość egipską ud 


ZSEE hh OI 


posła pruskiego przy stolicy apost, 


się od głosowania. na śniadaniu, zkąd, jako z ziemi nie- 


Cnkier. 


Wiedeń 12 kwietnia. 100 klg. SĘ = 
añ- 


nada Ja 8$7:-50—38-00, 2a 3725—3715. 
w kostkach la 38:50, 2a 3725 do 37:75. 


Spirytus. 


spirytus kontyngentowy z natychmiastową dosta- 
15— do 1520. 


1191, 20-frankówki 9:67, sovereiugs 1215, tu- | NoSZąca 5 zł. półrocznie -— 


Smalec. 


Wiedeń 12 kwietnia. 
lotowano za 100 kilo smalcu 52-— do 58* 
nina trzyma się w cenie 49 złr. 


Nafta. 


Wiedeń 12 kwietnia (żelegrafowane). 

Urzędowy kurs brzmi: Olej rzepakowy prompt 
ab Wien 32:50—33'00, olej lniany angielski 
prompt an Wien 33.50 do 34:00. Nafta typu flo- 
ridorfskiego z natychmiastową dostawą 17:75 do 
18—, czysta zupełnie 1850 do 185, marki 
kraj. Wagenmann Standard White 17:75 do18' --, 
czysta zupełnie 1850 do 18:75, Pardubicka Whi- 
te Rose 1850 do 1875, detto Standard White 
1775 do 18:- bogumińska White Stam. 13:75 do 
19:00, detto Standard White 18:— do 18:25, ga- 
lierjska Standard White marki majty 
15'00 do 18-25. cesarska tejże marki 20:50 do 
20:75 galicyjska Standard White marki Garten- 
berg et Schreir 18-00 do 1825, kaukazka fiuma- 
ner 18:50 do 1875, taż amerykanska 19:50 do 
20—, kaukazka z Tryestu transtto 4:30 do 5:00 
kaukazka z natychmiastową dostawą z Wiednia 
20:00 do 18:00, amerykańska tryesteńska res 
Kronen ab Wien 18:50 do 18.75, ostrowska Apolio 
1850 do 18.75, taż Standt White 17.75 do 18.00 
salonowa marki Fibich-Stawiarski prompt 1550 
do 18:75. 


- Sto- 


3 

Stan powietrza. Dziś rano padał deszcz 
nieznaczny, zresztą cała ubiegła doba była 
pogodna. 

Barometr idzie w górę. 

Stan baronietru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie 765 mm. 

Prognoza na dobę dnia 13. kwietnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku  półnoeno-zachodni co do siły 
mierny (3). i : 

Średnia temperatura doby obnizy się do 
-+-4'C., niebo będzie lekko zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza będzie około 
70%. 
Opadu nie będzie. Pogoda. 

Jutro, dnia 13. kwietnia. Św. Justy- 


naa. — Św. Maryi. 


Z EE z 
Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 
z Pepsyną i Diastazą 


Win Chassailt, (czynnikami natu- 


ralnemi i niezbędnemi dla funkcyi tra- 
wienia), W 1846 roku o Winie Chas- 


RZ 110.00 do 110.70, 4%/,0/, los. w 50 lat. 100— | saing złożono bardzo pochlebny raport 

paryskiej Akademii medycznej. Od tej 
ehwili 
najwyższe na wszystkich wystawach, gdzie 
się znajdował, W 1888 r. Rada złożona 
z uczonych sędziów na wystawie produ- 
któw farmaceutycznych w Wiedniu przy- 
znała mu dyplom na medal złoty. Na 
wystawie Światowej w Paryżu w 1889 r. 
wino to wynagrodzone zostało złotym 
medalem. 


produkt ten otrzymał nagrody 


Wszędzie to wino jest dziś znane i 


n° |eenione w leczeniu organów trawienia, 


gastralgii, boleści żołądka, trudnego 
powrotu do zdrowia, utracie sił, ape- 
tytu, upośledzonemu i trudnemu tra- 
wieniu (dyspepsji) 144 


zerze 


Spoeyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


po odbyciu specynlnych studyów na kli- 
nikach protesorów Fournier i Besnier w 
Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego 
w Wiedniu. — mieszka przy ulicy Sobie- 
skiego l. 10 (dom przechodni z ulicy 
648 Wałowej i. 9). 

Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


Zakład fotograficzny 


artysty malarza 


L. KOEHLERA 


we Lwowie pl. Maryacki (wejście od ul Krętej). 


Zdjęcia i powiększenia. 


Zwracamy uwagę naszych czytelników 


101-25, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 10150, | na ułatwienia, jakie przyznane są pre- 
numeratorom Gas. Nar. co do przed- 
platy na tygodnik satyryczno-polityczny 


„SZCZUTEJI. 


Cena prenumeracyjna „Szczutkać wy- 
dla prenu- 


meratorów m POWA... à 
5 S rów Gaz. Nar. obniżona jest do 


a 


średnio - europejskiego, «~ mianowicie: 
srodkowo-eurc„;ski (kolejowy) wskazuje godzinę 
Wiedeń 12 kwietna (telegrafowane), notowano 12, zegar lwowski wskazuje godz 12 minut 36 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1892. 
(Czas lwowski). 


0dehodzą 


Popoy 


a © z 
ZE | 


Krakowa z ; 
PodW-naFodz. | 
| 9:40) 77 
el 4 10-08, T56 lea 3-06 
l R i 


Cyfry tłuste w których minuty podkreślone 4 


Stopni R. ig 2030—20'835 ; E 
i prompt, z Ausi Pe a *Cukier czarną linijką, oznaczają porę noeng od godziny 
wisczorem do godz 5 minut 59 ro o 


„Czas lwowski różni się o minut 35 od 
gdy zegar 


4 


INOŻYCZKI ogrodowe ręczne po 9V et., złr. 
DROBNE OGŁOSZENIA || 1:20 do 2:50. NOZYCZKI ogrodowe naj 
po cencie od wyrazu. 


Wysoką prowizyę 
drążek po złr. 1 i 1-20. NOŻYCE angiel-| 


>. do szpalerów złe. 3,1 2:50. e a ję ijacB 


AMOWARY rosyjskie mosiężne, tomba- stalowe de czyszczenia drzaw po 15 et. A R O Woche 
S kowe i niklowe w wielkim wyborze po- NOŻE | je angielskie ne jedno selstuben: Gesellschaft Adler & Co. Budapest. 
leca Piotr Chrzastowski, handel żelazny wejostrze po złr. li 6T6% 


na > ostrza i kost- 
Lwowie, plac Kapitulny L tinaprzeciw ka- | SBBN** 
510 


kę, silne 250, małe Henkelsa do okalizo- 
tedry). T kl 


|wania 15 et. PIŁKI ogrednicze po 75 ct., 

złr. 1:10. ŁOPATY stalowe do 35, 40 i 45 
z najsławniejszej fabryki: Humbert 
& Comp. (kosztował złr. 380), uży- 


—|ut. HYDRONETX z wężem gumowem po 
PLN PIANINO, fisharmonia, isy. EOF LOPATY angielskie do daga 
wany przez jeden sezon w roku 
1892, jeszcze całkiem dobry, do 


w składzie Karola Mareckiego, Keperni- wania od złr. 280. MASZYNKI Gihera 
ka l. 9. Fortepiany z najlepszych fabryk |syję po strzyżenia bydła po zł. 2-25., fran- 
Prokscha, Wirtha, Heitzmana, Hamburgera, euskie-do_komiiużr, AA 

sprzedania lub zamiany za wierz- 
chowa klacz dobrze ujeżdżona. Za- 
pytania adresować do Administra- 


Bergera, Proskowetza i innych, najtaniej, 
529 poleca 
cyt Gazety Narodowej „dla J. P.* 


4126 
z gwarancją. 


| ANTONI HALSKI 
handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plae Maryacki 1. 9. 


Poe BUJE pomieszkania od 1. sier- 
pnia, w pobilzu Gimnazyum IV., przy 
uliey Mickiewicza, Kraszewskiego lub gór- 
nej Sykstuskiej, na pierwszem piętrze, z 8 
pokoi z przynależytościami. Zgłoszenia do 
L. 188 przyjmuje Centralne Biuro ogłoszeń 
Lwów, Kopernika 11. pW 


BULIO 


p O 
BIES POŚREDNICZEŃ Kozłowskiej, 
Skarbkowska l. 3, poleca tylko znanych 
oficyalistów gospodarczych. lasowyeh, ogro- 
dników, klucznice, panny służące, bony 
Niemki i Francuzki, tudzież wszelkiego ro- 
dz»ju służbę niższą. 53 


Prawdziwe włoskie WINA 


eclone, w beczułkach po 100 litrów i 
wyżej poleca za zaliczką 
Gius. Bakof, Tryjest. 
Sycyl. „Etna“, białe, wyborne butelko- 
we, zupełnie jak węgierskie Villań- 
GLOW 7 1 Fam . litr 24 et. 
Messina białe, wyborne . litr 31 „ 
Palermo, „Schiller“ wybor- 


wyrobu 4363 
Kazimiery Matczyńskiej 


odznaczony wielkim medalem brazo- 
wym na wystawie w Krakewie 1891. 


Nr. 00 z trudami . kilo złr. 750 
Nr. 1 z zwierzyny i drobiu „ 6:50 
Nr, 2 doskonały Ka: 850 
„ Di» chorych bulion z samego najde- 
likatniejszego ptactwa i drobiu , bardzo 


4343 


De DOM £ 
WETE, w średnim wieku, z mało- 

letnia córką, z dochodem rocznym 
4200 złr. poszukuje z braku znajomosci 
panny w celu ożenienia się, wieku od 20 
do ż0 lat, inteligentnej, z wykształceniem, 
z dobrej familii, z posagiem, pod adrese :; 


„Abdalah“, Lwów, restante. 523 | przez lekarzy polecony po 10 złr. kilo. ne z myszką . i o. litr 20 „ 
Z WN 5 Stare Sycylijskie z r 1885 
- żerwone, dla szpitali i re- 
IURO WYWIADOWCZE Stanist:wa Ekstrakt mięsny kognaleontów o 7 4 SWE 
Satały, Sykstuska 6 we Lwowie, zaraz sycylijskie, czerw. wyborne litr 20 » 
ma do polecenia rządców ekonomicznych. Bari, ciemno-czerwona . litr 16 q 


na sposób Liebiga 


słoiki po 70 et. 


Nasienie arbuzów 


olbrzymów. ważących 45 do 50 kilo, 
1 kilo 2 złr. 


Sprzedaje Zarzad dworu Łapszyn 
poczta Brzeżany. 


ekonomów, leśniczych, egzaminowanych go- 

rzelników, ogrodników. liuwernantki, bony, 

panny służące i sługi wszelkiego rodzaju. 
511 


Hotel Europejski 


cedziennie od 10—12 przed połud. 
i od 3-4 po południu 
(półgodzinnie) 


senzacyine domonstrowanie 


morral Edisona 


Wstęp od osoby U et., dzieci i wojskowi 
niżej rangi feldwebla 25 ct. 


Ceny rozumieją się oclone, franco Triest 
bez beczek. Opiacone beczki przyjmuję 
i zwracam za nie zarachowaną kwotę. 


; ; E A a 
Kaidy kaszel 
jak niemniej wszelkie ehoroby przewo- 
du oddechowego, gardła , płue i piersi, 
tudzież trudny oddech, duszność, 
astma, zaflegmienie, kaszel kurezo= 
wy. drażnienie krteni i poczatki 
suchot ustępują niezawodnie i najszyb- 
ciej przez użycie od tylu lat znanego 
środka: Herbaty św. Jerzego w pa- 
kietaeh po 50 et. i św. Jerzego pro- 
szku przeciwkataralnego pudełko 50 
ct. wraz z dokładnym sposobem używa- 
nia. Skutek widoczny już pe kilkn 
duiach. Mniej jak 2 pakiety nie posy- 
łamy. Przy wysyłee pocztą 20 et. za 
opakowanie i list frachtowy. Zamówie- 
nia adresowae wprost do: St. Georgs 
Apotheke Wien, V/2., Wimmergasse 33. 

Skład w» Lwowie w aptece p. Pio- 
tra Mikolasza. 4173 


—"Dla handlujących Inem. 


Kupuję nawet w największych ilościach 


Len niemiędlony 


po dobrej cenie. Zgłoszenia przyjinuje: 
*renzel Cerwinka 4389 
Praga, ulica Meksykańska 13. 


Poszukuję zaraz 
Charta „. gagpodarstwa wiejskiego 


iowaniu, ewentualnie parę AR ! 
dg, ARA ui A E KARGE eei sod 15 do 30 morgów ornego pola, z bu- 
młodych, kupię. ©. AALGUL LWÓW dynkami, które mogą być drewniane. Mae; 


Czarne” 3. jewski, poste restante Cieszyn (Szląsk). 


C. k. uprz. Towarzystwo kolei żel. Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej. 


Pcdpisana Rada zawiadov cza ma zaszczyt zaprosić Akcyonaryuszów c. k. uprz, 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej drogi Żelaznej na 


XXXV. zwyczajne 


WALNE ZGROMADZENIE 


które się odbędzie w sobotę, dnia 29. kwietnia b. r. o godzinie 10. przed połu- 
dniem, w sali Towarzystwa architektów i iużynierów (Eschenbachgasse 9) w Wiedniu. 
Eorządez obrad: 

1. Sprawozdusie Rady zawiadowczej za rok 1892. 

2. Sprawozdanie o wyniku prowadzenia ruchu przez c. K. dyrekcyę generalną 
kolei państwowych na liniach austryackich za rok 1892. 

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjuej z zamknięcia rachunków za rok 1392. 

4. Wnioski Rady zawiadowczej co do użycia czystego zysku. 

5. Wybór Wydziału komisyi rewizyjnej. 

6. Odnowienie Rady zawiados czej. „a 

Panowie Akcyonaryusze, którzy praguą uczestniczyć w Zgromadzeniu i głosowa- 
niu, stosownie do postanowień statutu — winni akcye swoje złożyć najdalej dnia 24. 
kwietnia 1893 w Wiednia w austr. „Lauderbaaku*, w Graca w kantorze wy- 
miany styryjskiego banku eskontowego, we Lwowie w gal. bauku hipotecznym, W Kra- 
kowie, Czerniowcach i Tarnopolu w filiach tegoż baukn, w Berlinie w To- 
warzystwie haudlowem lub banku niemieckim, w Erankfarcie n. W. v niemieckim 
Banku związkowym, w Statgardzie w banku Wóńrternbergskim, w Paryżu w banku 
eskontowym paryskim, w Londynie w Banku anglo-uustryackim . a to za poimocą po- 
dwójnie sporządzonych konsygnacyj, których blaukiety w powyższych miejscach otrzymają 
bezpłatnie — w zamian zaś otrzymają poświadczenie , które służyć będzie jako karta le- 
gitymacyjna do wzięcia udziału w Walnem Zgromadzeniu. 

W razie zastępstwa odwrotną stronę karty legitymacyjnej należy zaopatrzyć 
własnym podpisem. 


W Wiednia w kwietniu 1893. 


Rada Zawiadowcza. 
| 


Galic. Bank kredytowy 


poczawszy Od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, ANYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 3 


3,.ASYGNATY KASOWE 


z B-dniowerm: wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,/ ASygnaty kasowe z 90-dniowem rm 
wiezenicze oprocentowane będą począwszy Od dna 1. Maja 1890 po 4Y, 
s 30-dnicwna toriesusia wypowiedkenia. 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


Przedruku nia pizaiway. 
= F 3% ag JS aA 


(Przedruku nię płaci my.) 


4390 


iByrekcja. 


w EDGE z 


VRID VIE -— 


Wydawca 3 odpowiedzisluy redaktor Platon Koatecki, 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 13. Kwietnia 1893. Nr. 84. 


ESRI RGÓRE 
OD ATLANTYKU POZA GÓRY SKALISTE 


Szkice przyrodnicze z dwukrotnej pódróży do 
Ameryki północnej 
skreślił 


Or. EMIL HABDANK DUNIKOWSKI 


Profesor uniwersytetu lwowskiego 


i 


we I.wowie 
; poleca również dawniej wydane dzieła Dr. Emila Habdank Dunikowskiego 
Druga serya „Listów z Ameryki". Cena złr. 1-40, z przesyłką złr. 1:60. Y 
Wea . - -= p= vs 
CZE — -~ - z> - AS. 


LISTY Z AMERYKI 
H A Zakład szczepienia krowiaski 


Z licznemi ilustracyami i pertretem autera. Cena 3 zlr. z przesyłką 3 %. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
wrażenia z podróży po Ameryce północnej 4 
Cena 1 złr. z przesyłka pocztora ułr. 1°15. ik 
; i LIG „enowany i subwenejonowany przez 
Å pierwszy c. k koncesja atO 

ak. = w Wiedniu, Alseratrasse 18. 
(Założony w r. 1873. Odznaczony najwyższemi nagroduni w Wiedniu 1856, 


l; Księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego 
WŚRÓD POLONII W AMERYCE f: 
w Brukseli 1888, w Paryżu 1589 i w Budapeszcie 1859.) 


fola dla 2- 3 szezepień kosztuie 1 złr. Flakonik lymfy gęstej (Pasta-Lymphe) 


wystarczający dla 100 szczepień, 8 złr. 3842 


DP 


L. 11646. J. W. Prez. 


Ogłoszenie konkursu. 


Przy Mugistracie król. stoł, miasta Krakowa jest 
do obsadzenia posada ll-go Wiceprezydenta miasta 
z płacą roczną 2600 złr, kwaterowem 520 złr. iz 
dwoma pięcioleciami po 260 złr. rocznie. 

Kandydaci winni się wykazać świadectwami zło- 
żonych na Uniwersytecie trzech egzaminów teorety- 
cznych wydziału prawniczego, świadectwem zlożonego 
egzaminu praktycznego z ustawodawstwa i postępowa- 
nia polityczno-administracyjnego, nareszcie świadec- 
twami dotychczas wykonywanej służby publicznej. 

Podania należycie udokumentowane wnosić należy 
na rece prezydenta miasta najpóźniej do 24. kwietnia br. 
Kraków, dnia 7. kwietnia 1893. 

Szłachitowsiksi 
prezydent, 
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FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ JOLJANA WANGA 


we Lwowie. 


Kantor miastowy : ul. Hetmańska 22. 


Pracownia 


SUKIEN DAMSKICH 


FRANCISZKI BUMEL 


me Lwowie 
przy ulicy Skarbkowskiej liczba 35 (parter) 
wykonuje 
wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 
skiego wchodzące 
IMĘ” podług wzorów paryzkich. zag 
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Z prawdziwych bibułek francuskich 


z 


poleca 


FABRYKA TUTEK CYGAREPOWYCA 
ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO 


gwiw, ulica Batorego L 1%. 
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tl Z ces. król. uprzyw. fabryki 
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IWONICZ 
ZAKŁAD ZDROJOWO-KAĄPIELOWY 


rozpoczął czerpanie i rozsyłkę wód. 
S$ Ceny zniżone. "E 


Regenharta & Raymanna we Freiwaldau 


e. k. dostawców dla austro-węgierskiegoe dworu 


„Płótna, stołowa bieliznę, | 
ręczniki, chustki, ścierki 
i wszelkie lniane wyroby 


poleca najtaniej kandel 4212 


JANA RIEDLA w: LWOWIE. 


Ceny hurt. "ne: pp ods 


mat. 


Ve sprzedającym , właściciel i a. 
torom, dls szpitali , zakładów kąpielowych i e e 


„mm — 0 


= a: = 3 nn 
LŚ 
Apteka J. Purgleitnera w Gracu. 
Styryjski sok ziołowy, za faszke 88 ct., przeciw lasziomn. elrypce, eierpieni 
piersi i gardła. Od 40 tat o aaa a | 
Syrop wapna, z padfesforanu wapna. Srodek łagodzący dla elierych na pluca į 
piersi, nadto wzmacnia kości u małych dzieci. Flaszka 1 zł. s 
Dr. Wuchta maść roślinna, za dużą flaszkę 1 złr., za mała 60 ct przeciwko 
A BER i reumatyzmom j k p 
nylhofera esencja na muszkuły j nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie t rośli 
| Wszystkich powyższych prze 0! i toe A ż 
A. Aer L yższych przetwolow dostanie w mojej spiede, — ztydt 
Sklad w Wiedniu: J. Weis, Mohreu-Apotheke , I., Tachlauben 3%. 


7% 
kb. T 


R Z polecenia Najjaśniejszego Pana bogato uposażona, a przez 
Dyrekcję urzędu lotcryjncgo gwarantowana 


IAV. Loterya państwowa 


$ z przeznaczniem na wojskowe cele dobroczynne. l 
2 3.135 wygranych w ogólnej kwocie złr. 130.000 H 
pomiędzy temi: 

E l glówna wygrona na 60000 zł. z 2 poprzednimi i 2 następny- 
mi wygranymi po 500 zł., 1 wygrana na 30.000 zł. z 1 poprze- 
doim i] usst+pnym wygranym po 250 zł., 2 wygr. po 10.000 zł. 


10 wygranych pa 1000 złr. 16 wygranych po 500 złr. 100 wygranych po 100 
č zir., tudzież wygrane na serje w łącznej kwocie złr. 30.000. 


4 Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 27. czerwca 1893. 


DF Jeden los kosztuje zir. 2 EE 
Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraż z l ib i 
1 to albo w Bysacji ER E atna dla A ze w r PE 
Eiemergasse 7, (Jacoberhei), Mb też w miejscach sprzedaży tych losów, ~ 
w Losy wysyła się nie licząc nic za porto, a 
Wiedeù w nareu 1593. 


Z c. k. Dyrekcji loteryjnej 


oddział loterji państwowych na cele użyteczności 
dobroczynności publicznej, 


4366 
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LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA > 


Lwów, ulica Kopernika 1. 17 
rozyerządzająć maszynami pospiesznemi najnowszego systemu 
wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące 


aF po możliwie ujskieh cenach. Ty 4034 
Druki dla pp adwokatów i moturytszów utrzymuję zawsze gotowe na składzie. 


100 biletów wizy towych 
na pieknym bialym kartonie z gustowna kasctką od 1 złr. 30 et. 


Buwi = oew o A R wD O REY 


„BOBOWOBOBO INOM 
Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 


W drakmi i litografii Pillera i Spółki we Lwowić 


są do nabycia druki; 
Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebani 
l 


Wykaz pobożnych fundacyj 


po cenie 50 et. za librę. 


OECEOEOECKROE 


Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem 
$ z dołączeniem 6 ct. za list przesyłkowy. 


OMOSOECOEOBOROBOBOMSNCEO 


Michał Waselica i Andrzej Kilian 
PRACOWNIA SIOLARSKA 


ue Lwowie, Vica Szpitalna I. 15 
ósian! 


pocztowym 


wykonuje wszelkie zam i Po jak najumiarkowańszych cenach: 
* O o a w 


0646469209 9999*994949499069620666906090499 


STANISŁAW WOŹNIAK 


Zegarmistrz 
wo Lwowie, alica Akademicka |. 8 


poleca swój skład 
Z E 


GARKÓW 


szwajcarskich kieszonkowych, schwarzwaldskich 
i wiedeńskich ściennych. 


W szelki: reperacye Z prowineyj przyjmuje i takowe 
jak najlepiej i najtaniej wykonuje. 
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& dzukarai i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a). 
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